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Czwartek, 23 Października 1890. 
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Wychodzi codziennie 0 godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. , 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 5. — Listy należy 
frankować. — Reklamacpó otwarte wolne od opłaty, 

Telefouu redakepi nr. 88. 


ie 16 zł, połrocznie 8 zł, kwartal- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro czn aa 
Pi ut 3E et a 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


nie 4 zł., miesięcznie l zł, 35 et. W miejseu rocznie 
3 zł, miesięcznie Í zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże vi tylko, którzy prenumerują r l stycznia do końca 
czerwea lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni i miesiędźni «% dopiatą plerwsi 75 et, drudzy 
80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 con- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZĄ. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie sgencye anonsów: we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na Gazetę Lwow- 
słeą wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 85 ct. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 8 zł 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 6t.; za miesiąc paździer- 
nikw miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł 65 et. Prenumeraię przyj- 


muje się tylko od 1 lub 16 każdego | 
miesiąca. 


yry 


W celu ustalenia nakładu pro- 
simy 9 wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. À 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego" zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywoć mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie gniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow 
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
ilustrowany Echo muzyczne, teatralne ù ar- 
łysłtyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, pc następującej cenie: 


A : 4 E 
We aty: miesięcznie 64 ot 
Lwowie: kwartalnie 1 „ 85 ct, 

„ iiiekięcznie J ct, 


Na prowincyj: kwartalnie 2 zł. 7 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- | 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6, 
października b. r., najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór. Stanisława Komarniekiego, na 
prezesa, zaś Klemensa Postru skiego, 
aa zastępcę prezesa Rady powiatowej W Ka- 
łuszu; Ferdynanda hr. Hompescha, nai 
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przez 
"A7Łodzirnmierza Zagórskiego. 
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(Pamięci Apolinarego Zagórskiego. — Pożyte- 
czność gawęd naukowych. — Szybkość nauko- 
wego postępu, — Kosmopolityczne teorye ewo- 
lucyonistów. — Laplace i Darwin. — Przepaść 
pomiędzy martwym a żyjącym światem. — Nie 
ma ewolucyi bez snmorodztwa. — Heterogenia 
Poucheia. — Batibius Haeckeli, — Olaude Ber- 
nard stwierdza jedność życia. — Pasteur i te- 
orya zarodków. — Pasteur contra Liebig. — 
Berthelot i Wöhler. — Granice między życiem 
a martwą naturą. — Ostateczne wnioski.) 


(Dokończenie.) 

Dopiero Pasteur zadał cios śmiertelny 
pokutującemu w nauce samorodztwu, wyka- 
zawszy, że pomiędzy mar(twym a żyjącym 
światem, istnieją nigdy nieprzełamane szran- 
ki, zwane życiem. Uczynił to, nie troszcząc 
się weale o spory filozofów, lecz dążąc je- 
dynie do zdobycia prawdy; ale ta prawda, 
przez przyrodnika zdobyta 1 udowodniona, 
obróciła w niwecz spekulacye filozofów, wy- 
znających rozwojową doktrynę. , 

"Pierwsze doświadczenia jego odbyły się 
na polu t. z. atmosferycznej paus perm ti, 
która nazwisko swe temu zawdzięcza, iż się 
zajmuje zarodkami drobnotworów, unoszących | 
się w powietrzu. 


Ooo. 


prezesa, zaś dr. Klemensa Kostheima, i weie są gr. Pr ARA W AA 

h | ? ; a wie, probostwa Z podhajeckiego : 

na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Nisku. Hnilcze, Horożanka, Dryszczów, Doais 

i Szwejków, a z dekanatu rohatyńskiego gr. 
kat. parafia Międzyhorce. © 

Co się do publicznej wiadomości podaje 

z tem nadmienieniem, że zarządzenie to we- 

szło w życie z dniem 25 sierpnia 1890 r. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
października b. r., starszemu prokuratorowi 
Państwa, radcy dworu, Franciszkowi Zd ań- 
skiemu, we Lwowie, i radcy wyższego 
Sądu krajowego, Ludwikowi Zdańskiemu, 
w Krakowie, nadać najmiłościwiej stan szla- 
checki z uwolnieniem od taksy. 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyż. post. z dnia 14 października 
b. r. staroście, Rudolfowi Gubatta w Sam- 
borze, z powodu przeniesienia go na wła- 
sną prośbę w stały stan spoczynku, w uzna- 
niu jego długoletniej, wiernej i pożytecznej 
działalności służbowej, nadać najmiłościwiej 
stan szlachecki z uwolnieniem od taksy. 


Lwów, 22 października. 


Kampaniaprzedparlamentarna stron- 
nictwa irlandzkiego w Anglii, była tylko 
prologiem całego szeregu mów i replik, 
któreobecnie coraz częściej i eoraz żywiej 
zajmują uwagę publiczną. Biorą w tym 
ruchu udział zarówno członkowie stron- 
nietwa liberalnego, przeciwnicy gabi- 
netu, jak i jego zwolennicy, a nawet 
członkowie gabinetu, ażeby bronić ata- 
kowaną przez pierwszych politykę. Głó- 
wnym przedmiotem rozpraw jest cią- 
gle Irlandya. Idzie najczęściej o stoso- 
wanie tam systemu rządów, jak na te- 
raz wyjątkowych, które w stronnictwie 
liberalnem nie znajdują uznania. Ze 
strony gabinetu torysowskiego broniono 
dotychczas bardzo ostrożnie systemu, 
który tylko przez p. Balfoura uznany 
i nazwany został jedynie zbawiennym 
Ale minister dla Irlandyi, który mil- 
czał długo, dopuścił się w niedzielę w 
Newcastle błędu, który osłabił zna- 
cznie siłę jego obrony. W obee bowiem 
znanego smutnego stanu ekonomiczne- 
go w Irlandyi, przedstawił polepszenie 
się i odradzanie się stosunków irlandz- 
kich w świetle tak jaskrawo przesadnem, 
że obudził niesmak nawet w obozie 
konserwatywnym. 

Musiało być w tej mowie, przed- 
stawiającej doskonałość wszelkich sto- 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
ks. Józefa Tomasika, wikaryusza obrządku 
łac. w Krzęcinie, stałym nauczycielem religii 
obrządku łac. w szkole etatowej 5-klasowej 
męskiej w Podgórzu; ks. Gerwazego Kru- 
kowskiego, wikaryusza obrządku łacińsk. 
w Kamionce strumiłowej, stałym nauczycie- 
lem religii obrządku łac. w szkole etatowej 
6-klasowej żeńskiej w Kołomyi; ks. Jerzego 
Stetkiewicza, gr. kat. kapelana w Sło- 
wicie, “stałym nauczycielem religii obrządku 
gr. kat, w szkole etatowej 6-klasowej żeń- 
skiej w Brzeżanach. 


Ogloszenie. 


„W skutek dekretu konsystoryalnego 
kuryi rzymskiej, z dnia 20 czerwca 1890 r. 
WJłĄCZOWE zostały z gr. k. dyecozyi w Sta- 
nisławowię i wcielone do gr. k. dyecezyi 
metropolitalnej we Lwowie, gr. k. probostwa 
z dekanata haliekiego: Bołszów, Halicz, De- 
Imianów, Dubowee, Żałukiew, Kryłos, Niem- 
szyn i Tustań; natomiast zostały wydzielone 
z gr. k. dyecezyi metropolitalnej we Lwowie 


i a 
pył i tolniey zauważyli z pewnością ów |te zarodki, nie dało im życia i byłoby pozo- 
t Ory zdaje się wirować w słonecznem | stało imartwem, gdyby nie zostało zasianem. 
promieniu, gdy się tenże wkradnie do ocie- Doświadczenia przez niego przeprowa- 
nionego miejsca. Niektore z pyłków tych | dzone, są nader ciekawe. Wlawszy do na- 
błyszczą: to są drobniuchne kryształki; inne | czyń nader czystych ciecze, ulegające pręd- 
znowu zabarwiają się w słońcu matowemi | kiemu rozkładowi, zatkał je watą, która ma 
kolorami; t . ; ę A , Je walą, Ki 
<> 0 są zarodki drobnotworów, mi- | tę właściwość, iż filtruje powietrze, i zatrzy- 
kroskopijnych roślin i żyjątek, które opa- | muje zarodki w niem będące. Następnie 
dają ciężarem swym, na ziemię, pokrywa- | ogrzał do 120 stopni naczynia te celem ste- 
JĄC CRS przedmioty warstwą, niewi- |rylizacyi, t. j. aby zabić zarodki, które 
CZK p AE okiem pyłu. się tam znajdowały. W tem przechowaniu 
; któ ! te wyposażone są skrytem ży- | nie ulegały płyny rozkładowi i życie nie ro- 
ciem, ióre w nich drzemać może długie |zwijało się w nich wcale. 
lata a nawet wiekj, tak samo jak drzemało Dowód ten, nie zadowolił jeszcze he- 
życie W ziarnkach odnalezionych w grobow- | terogenistów. Doprowadzać ciecze te do wrze- 
cach Faraonów w Egipcie przez lat tysiące. | nia i wprowadzać do nich tylko mocno ogrza- 
Zaden chemik, żaden fizyclog, mając okaz |ne powietrze, było to, zdaniem ich, to samo, 
taki przed sobą, nie jest w stanie orzec, | co zmiszczyć ową siłę plastyczną, 0 której 
czy tam zupełnie umarło, czy też tli jeszcze | sądzili, iż ona życie wytwarza. Pasteur po- 
życie. Zagadka wyjaśni się dopiero, gdy się | stawił im dowód nowy. Napełniwszy którąś 
zarodek znajdzie w warunkach dla rozwoju | z cieczy, szybkiemu ulegających rozkładowi, 
życia niezbędnych, jakiemi są: wilgoć, sto- | szklane naczynie, wydłużył przy lampie jego 
sowne ciepło i odpowiednie pożywienie. Więc | szyjkę i nadał jej włoskowate zakończenie, 
też skoro deszcz ciepły upadnie, skoro słoń- | tak, iż wchodzące tam powietrze osadzało na 
ce ciepłe przygrzeje, ożywiają się zarodki, | początku włoskowatej szyjki wszelkie za- 
które jak powiedzieliśmy, pokrywają warst- | rodki, któremi było brzemienne, i już w ten 
wami wszelkie przedmioty: Jeżeli ożywione į sposób oczyszczone dostawało się do płynu. 
te zarodki znajdą tam odpowiednie poży- | Gdy po piętnastu dniach przechylono naczy- 
wienie, wtedy rozwijają się i mnożą szybko | nie i przepuszczono ciecz przez jego „szyjkę, 
powodując Śniedź, pleśń ferment lub gnicie. | wylany płyn napełnił się natychmiast za- 
W tej to atmosferycznej pauspermii, | rodkami, które się szybko ożywiły, podczas 
nie zbadanej należycie, czerpali zwolennicy | gdy w cieczy w naczyniu pozostałej, wcale 
samorodztwa dowód dla swych teoryj, twier- | się nie objawiło życie. Dowód więe był oczy- 
dząc, jak już powiedzieliśmy, iż drobnotwory | wisty. 
te powstają samorodnie w materyi, siłą pla- Drugą walkę również zwycięzką sto- 
styczną wyposażonej, skoro ją w odpowie- | czył Pasteur na polu fermentacyi i t. z. do- 
dnich postawimy warunkach. Pasteur wyka- | browolnego rozkładu. Panowała wówczas w 
zał mylność tego twierdzenia, dowiódłszy, że | nauce teorya Liebiga , utrzymująca , 


ZEREM 


sunków irlandzkich, w istocie wiele 
bardzo przesady, jeżeli główny organ 
torysowski pochwalił przeciwnika ga- 
binetu, deputowanego H. Fowler, któ- 
ry w Wolverhampton przed wyborcami 
iiberalnymi wyliczał zdrożności, popeł- 
nione przez Balfoura. Times podając 
treść mowy p. Fowłer, nazywa go mę- 
żem wyrozumienia i jasnego rozsądku. 
A jednak p. Fowler ganiąc, rzekł mię- 
dzy innemi, że minister dla Irlandyi 
nie zrobił dotychczas nie dodatniego, 
lecz zamknął tylko jedną czwartą część 
posłów irlandzkich w więzieniu, stłu- 
mił wolność prasy, zniósł prawo zgro- 
madzeń, zniósł sądy przysięgłych i po- 
zwolił władzom w zamku dublińskim 
na wszelką dowolność. Obok tych uje- 
mnych czynów, ani jednego dodatnie- 
go. Z przyrzeczonych ulepszeń ekono- 
micznych nie wprowadzono żadnego. 
Podniósł nadto p. Fowler, iż głównym 
błędem politycznym gabinetu, to usiło- 
wanie rządzenia Irlandyą4, sprzecznie z 
życzeniami i potrzebami jej ludności. 
Tak wielkiego rozdwojenia, według p. 
Fowler, nie powinno być pomiędzy rzą- 
dem a ludnością. Do krytyki tej dodał 
nie mniej wybitny deputowany, Morley, 
obraz rzeczywistego stanu TIrlandyi, 0- 
braz w istocie bardzo smutny. P. Mor- 
ley dodał, że w celu przekonania się 
o stosunkach, przedsiębrał umyślnie po- 
dróż po Irlandyi, podczas gdy p. Bal- 
four mówi na podstawie relacyj, które 
odbiera z Dublinu. Po starciu tem, na- 
z inne, może jeszcze namiętniejsze, 
ale wrażenie ich prawdopodobnie nie 
będzie już silniejsze, jak obecnie, gdy 
sami konserwatyści konstatują, że re- 
lacya p. Balfoura była tak różową, że 
przez to samo nie mogła obudzić wiary. 


m 


nego wstrząśnienia, jakiego doznają materye 
azotowe, jako to: białko, włóknik i sernik, 
skoro zostaną wystawione na działanie po- 
wietrza. Wstrząśnienie owo udzielałaby ja- 
koby „Jedna cząsteczka drugiej, a rozkład 
istniejących związków i utworzenie się no- 
wych ciał, byłyby wynikiem tego wstrzą- 
śnienia, 

Owoż gdy Pasteur postawił swą hypo- 
tezę, utrzymując, że prawdziwym i jedynym 
czynnikiem wszelkiego t. z. dobrowolnego 
rozkładu, są pojawiające się w nim drobno- 
twory, nie omieszkał Liebig wyrazić swej po- 
gardy dla tego twierdzenia. „To zupełnie 
tak — powiedział, szydząc — jak gdyby ktoś 
utrzymywał, iż Ren płynie ku morzu dla- 
tego, że koła młynów pod Bingen pędzą go 
w tym kierunku.“ Zaprowadziło by to nas 
za daleko, gdybym chciał tutaj opowiadać, 
Ww Jaki sposób Pasteur udowodnił swoje twier- 
dzenie, obalając jeden po drugim wszystkie 
zarzuty przeciwników. Wystarczy, gdy tu po- 
wieln, że teorya jego o fermentach, jest już 
dziś ogólnie przyjętą, i że pracy drobnotwo- 
rów (drożdży), która tu w grę wchodzi, ża- 
den chemik naśladować nie jest w stanie. 

Odkrycia na tem polu dokonane, za- 
prowadziły Pasteura naturalnym rzeczy po- 
rządkiem, na ślad innych odkryć, którym 
zawdzięczamy teorye jego o zarazkach , bę- 
dącą punktem wyjścia dzisiejszej bakteryo- 
logii. Rzeczy to nader ciekawe, i może w 
ciągu dalszym niniejszych pogadanek po- 
wrócimy do nich jeszeże. 

„ W owym to właśnie czasie — w eza- 
sie owych prac i sporów, z których Pasteur 
wyszedł zwycięzko — wielkiej w naukowym 


j OR CONN, ya Lie yn iż fer- | świecie narobiły wrzawy wynalazki Berthe- 
|ono pole, w którem ożywiły się i mnożyły | mentacya i gnicie są wynikiem molekular- | lota i Wóhlera. Pierwszy z nich drogą che- 


Sprawy sejmowe. 
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($) Na wczorajszem posiedzeniu złożył 
poseł Rutowski do laski marszałkowskiej 
wniosek, w sprawie środków ku podniesieniu 
hodowli bydła. 

Wnioskodawca podnosi w motywach, 
że hodowla bydła w kraju naszym, posiada- 
jącym przeważnie bardzo korzystne natural- 
ne warunki znakomitego rozwoju , mogłaby 
się stać pierwszorzędnem źródłem dobrobytu 
i bogaetwa krajowego, zwłaszcza zaś pod- 
nieść niezmiernie stosunki ekonomiczne wło- 
ścian. 

Faktyczny stan hodowli bydła, mimo 
niezawodnych postępów, przedstawia się je- 
dnak w największej części kraju w stanie 


opłakanym. 
Jak uczy doświadczenie z innych kra- 
jów, — zdaniem p. wnioskodawcy — bez 


użycia odpowiednich środków ustawodaw- 
czych i administracyjnych, oraz bez pomocy 
finansowej kraju czy państwa, podniesienie 
krajowej hodowli bydła osiągnąć się nie da- 
je, zaś przy użyciu tych środków, odpowie- 
dnich wszelakim właściwościom kraju, a w 
należytej mierze, rezultaty bywają bardzo 
rychłe i dla podniesienia dobrobytu kraju 
niezmiernie skuteczne. 

Ponieważ zaś mimo wielostronnych ży- 
czeń i żądań, kraj dotąd ani na polu usta- 
wodawstwa, ani opieki administracyjnej i fi- 
nansowej nie zajął się tak pierwszorzędną 
gałęzią gospodarstwa krajowego, jaką jest 
hodowla bydła, wnosi poseł Rutowski, aby 


ejm : 
: 1) uchwalił projekt ustawy o Średkach 
podniesienia hodowli bydła ; 

2) utworzył na lat dziesięć „fundusz 
handlowy*, w wysokości 50.000 złr., prze- 
znaczony na udzielanie pożyczek bezprocen- 
towych gminom na zakupno buhai ; 

8) wstawiał corocznie przez lat 10 w 
budżet krajowy kwotę 30.000 złr. na środki 
podniesienia hodowli bydła, a mianowicie 
na subwencyonowanie nowych obór zarodo- 
wych, na odświeżenie krwi w istniejących 
oborach zarodowych , na zasiłki gminom u- 
boższym dla nabycia buhai gminnych, a 
premiowanie gmin za najlepsze staranie się 
o podniesienie hodowli bydła, na premiowa- 
nie bydła włościańskiego, wreszcie na opę- 
dzenie kosztów administracyjnych ; 

4) uchwalił rezolucyę, polecającą Wy- 
działowi krajowemu , ażeby w porozumieniu 
z obydwoma krajowemi Towarzystwami go- 
spodarskiemi, centralnym zarządem Kółek rol- 
niczych , oraz krakowskiem Towarzystwem 
ubezpieczeń od ognia, zbadał sprawę, czy 
jest potrzebnem , oraz w jaki sposób dałoby 
się zaprowadzić w kraju naszym ubezpiecze- 
nie bydła, a to ubezpieczenie dobrowolne czy 
też przymusowe. 

Wniosek ten podpisali pp.: Rutowski, 
jako wnioskodawca , dalej Schnell, Torosie- 
wicz, Gorayski, Abrahamowicz, Niedzielski, 
Kramarczyk, Mizia, Strek , Potoczek , Klem. 
Dzieduszycki, Mazaraki, Szczepanowski i Me- 
runowicz, 

Projekt ustawy, której uchwalenia do- 
maga się p. Rutowski, jest najbardziej zbli- 
żony do morawskiej, zaprowadza bowiem li- 
cencyonowanie buhai i przymus gmin trzy- 
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micznej syntezy utworzył z nieorganicznych 
składników kilka t. z. organicznych substan- 
cyj, jako to: kwas mrówczany, kilka eterów 
i alkoholów, między innemi alkohol etylowy, 
który jest wytworem powstającym z rozkła- 
du fermentacyjnego, cukru. Drugi zdołał wy- 
tworzyć substancyą azotową, bardziej jeszcze 
złożoną, ciało białkowate, zwane pospolicie 
moeznikiem. Zdobycze Berthelota i Wóhlera, 
dodały oczywiście przyciśniętym do muru 
ewolucyonistom, niepospolitej otuchy. „Skoro 
chemia dzisiejsza — woła Haeckel — zdo- 
łała już wytworzyć w retorcie ciała tego ro- 
dzaju, dla czegożby nie zdołała przy dalszym 
postępie wytworzyć związków jeszcze bar- 
dziej złożonych, i dojść ostatecznie do roz- 
wiązania tej zagadki, którą przed oczyma na- 
szemi stawia nasza niewiadomość ?* 

Nadzieje te były oczywiście płonnemi. 
Ani Berthelot, ani Wóhler nie zdołali che- 
micznie wytworzyć materyi żyjącej. Wytwory, 
które osiągnęli, są tylko odpadkami życia, 
które całkiem niewłaściwie noszą miano ma- 
teryj organicznych. Alkohol, kwas octowy i 
mrówczany, oraz mocznik, nie powinny być 
tak nazywane, skoro tak nie nazywamy kwasu 
węglowego i amoniaku, gdyż ostatnie różnią 
się tylko od pierwszych wyższym stopniem 
utlenia. 

Owóż jest pewien stopień utlenia, któ- 
ry substancyom odbiera organiczną ich ce- 
chę, i po przejściu którego materya wraca 
do martwego świata. Im bardziej białka się 
rozkładają i oddalają od typu utworzonego 
przez życie, tem więcej nabierają cech wła- 
ściwych mineralnej materyi. Mianowicie stają 
się one rozpuszczalnemi w wodzie, nabiera- 
ąc równocześnie skłonności do krystaliza- 
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mania buhai, ale z długim czasem przejścia 
oraz funduszem pożyczkowym i subwencyj- 
nym dla gmin na zakupno buhai. 


— Klub lewicy obradował na osta- 
tniem posiedzeniu nad przedłożeniem rządo- 
wem o organizacyi służby zdrowia w gmi- 
nach i obszarach dworskich galicyjskich. 
Nad przedmiotem tym przeprowadzono na- 
der obszerną i wyczerpującą dyskusyę, po- 
czem znaczną większością uchwa- 
lono oświadczyć się za tem przed- 
łożeniem. 

Nadto wychodząc z założenia, że or- 
ganizacya ta będzie potrzebowała większej 
ilości lekarzy i z czasem brak tychże może 
dać się uczuć, — uchwalił klub, aby człon- 
kowie jego, zasiadający w komisyi sanitarnej 
postarali się o ponowienie zeszłorocznej re- 
zolucyi wzywającej c. k. Rząd o założenie 
przy lwowskim Uniwersytecie wydziału me- 
dycznego. 

W kołach poselskich zaczyna coraz 
więcej wyłaniać się to przekonanie, iż usta- 
wa o organizacyi służby zdrowia jest konie- 
czną i musi być przeprowadzoną, a że tru- 
dno wymagać od Rządu, aby przyczynieniem 
się do kosztów tej instytucyi w Galicji, 
stwarzał tak rażący wyjątek dla naszego kraju, 
skoro we wszystkich innych prowineyach, po- 
siadających już instytucyę lekarzy gminnych, 
przeprowadzono organizacyę bez udziału Skar- 
bu państwowego. 

Przedłożenie rządowe w ciągu ostatnich 
dwóch dni zyskało wielu zwolenników, zwła- 
szcza, że po bliższem rozpatrzeniu i grun- 
towniejszem zbadaniu przedmiotu , musiano 
przyjść do przekonania, iż wydatki, jakie z 
tego powodu ponieść będą musiały: fundusz 
krajowy, gminy i obszary dworskie, nie bę- 
dą tak znaczne, jak pierwotnie przypuszcza- 
no, a natomiast w wysokim stopniu podnie- 
sie się stan zdrowotny w gminach naszego 
kraju. 


KORESPONDENCYE 


Praga czeska, 19 października 


(Prąd ugodowy. — Wniosek dr. Mattusza. — 
Nowe stronnictwo czeskie. — Ks. Karol 
Schwarzenberg). 


Dotychczas sejm czeski nie urzeczywi- 
stnił pesymistycznych przepowiedni, jakie 
obiegały w ostatnich tygodniach. Wprawdzie 
pierwsze dni zeszły na rozprawach wyłą- 
cznie formalnej doniosłości w komisyi ugo- 
dowej, atoli te rozprawy wyjaśniły niewzru- 
szoną pochopność do zgody tych wszystkich 
czynników parlamentarnych. które zawarły 
ugodę niemiecko-czeskę, na konferencyi wie- 
deńskiej. Ta zgoda zaznaczyła się też wozo- 
raj, przyjęciem wniosku p. Mattusza. 

Jak wiadomo, p. Schmeykal w imieniu 
stronnictwa niemieckiego, wystąpił w komi- 
syi z wnioskiem, aby po Spiesznem zała- 
twieniu drugiego projektu ugodowego, doty- 
czącego podziału rady agronomicznej, komi- 
sya przystąpiła natychmiast do rozpraw nad 
projektem, dotyczącym utworzenia nowych 
kuryj sejmowych. Jest to jeden z tych pro- 


cji. Pasteur naznaczył jeszcze silniej te gra- 
nice sławnem swem odkryciem o własności 
wirowej (pouvoir rotatoire), której nigdy nie 
posiadają minerały i sztuczne wytwory. 

Tutaj wypada mi wspomnieć o wielce 
ciekawem zjawisku. Sposób, w jaki się kry- 
ształy zachowują w obec spolaryzowanego 
światła. był już oddawna przedmiotem uezo- 
nych. Pojmujemy, że układ molekularny kry- 
ształu, gdy go światło spolaryzowane prze- 
niknie, może sprowadzić wszystkie wibracye 
eteru, które się pierwotnie rozstrzeliwały na 
jedną płaszczyznę (płaszczyzna polaryzacji) 
1 załamać je następnie pod pewnym kątem, 
ale co niewątpliwie trudnem jest do pojęcia, 
to dziwne zjawisko, iż kryształ ten w wo- 
dzie rozpuszczony, zachowa tę właściwość. 

Nie ma tu już kryształu, nie ma kształtu, 
nie ma, z punktu fizycznego patrząc, nawet 
molekularnego układu, a jednak, skoro spo- 
laryzowane światło przeniknie roztwór ciała, 
obdarzonego wirową własnością zwróci się 
w lewo lub w prawo płaszczyzna polaryza- 
cyjna, stosownie do układu molekularnego 
pierwotnego kryształu, 

Nie wszystkie jednak ciała obdarzone 
są tą własnością. Kryształy wielokątne i re- 
gularne mogą być przecięte płaszczyzną w ten 
sposób, iż utworzą dwie zupełnie równe po- 
łowy, tak, iż położywszy je przed zwiercia- 
dłem, ujrzymy, iż obraz odbity, eałkiem po- 
dobnym jest do rzeczywistego. Ciała te 
zwane symetrycznemi, nie wywierają 
wpływu na spolaryzowane światło, nie mają 
wirowej własności. Wszystko co żyje, nie da 
się podzielić w sposób podobny jak te kry- 
ształy. Gdyby ktoś przepołowił nasze ciało, 
to by otrzymał jedną prawą i jedną lewą 


jektów, które zmieniając ordynacyę krajową, ; niających, z czasem zwolnieje. I nam się 
wymagają tak zwanej „kwalifikowanej* wię- | zdaje, że nie byłoby rzeczą zbyt trudną spro- 
kszości, t. j. przyzwolenia */, posłów, przy | wadzić podobny zwrot w opinii czeskiej. Ku 
obecności 5/, członków sejmu. Domagając się | temu potrzeba tylko śmiałej i systematycz- 
nej pracy, celem wyjaśnienia wyborcom cze- 
skim pożyteczności ugody i czezości argu- 
mentów młodoczeskich. Gdyby ludzie, jak 


postawienia tego projektu ugodowego na po- 
rządku dziennym, stronnictwo niemieckie 
chciało wyjaśnić, czy w ogóle w sejmie 
istnieje jeszcze kwalifikowana większość dla 
projektów ugodowych? Oprócz tej „general- 
nej próby*, uchwalenie właśnie tego projektu 
miało stronnictwu niemieckiemu oddać owe 
dwa krzesła w Wydziale krajowym, które na 
przyszłość przypadną zasadniczo kuryi nie- 
mieckiej. 

| Wniosek p. Schmeykala wprawdzie 
upadł w komisyi, bo więksi właściciele i 
Staroczesi na teraz, w chwili wielkiego roz- 
stroju w obozie staroczeskim, wahali się 
przystać na taką generalną próbę, która, 
gdyby była wypadła niepomyślnie, akcya 
ugody byłaby zwichniętą. Tymczasem wnio- 
sek p. Mattusza, o ile zaleca spieszne zała- 
twienie ustawy o radzie agronomicznej, co 
stanie się w tym tygodniu, czyni zadość ży- 
czeniu, wypowiedzianemu w pierwszej części 
wniosku p. Schmeykala. Nadto nie przesądza 
co do porządku, wjakim dalsze projekta ugo- 
dowe staną na porządku dziennym obrad sej- 
mowych. Co zaś dotyczy owych 2 posad 
w Wydziale krajowym, Niemcy otrzymają 
takowe w skutek rezygnacyi dwóch czeskich 
członków Wydziału. Wreszcie, o ile zapropo- 
nowana przez dr. Schmeykala „generalna 
próba“, łączyła się z kwestyą udziału Niem- 
ców w wystawie krajowej, albo odłożenie jej 
do r. 1892, albo też odroczenie przynajmniej 
ostatecznego (terminu odnośnych deklaracyj 
na później, termin ten upływa ostatniego 
października r.b.,) dostarczy Niemcom czasu 
do namysłu. 

W każdym razie, głosując wczoraj za 
wnioskiem dr. Mattusza, niemieccy ezłonko- 
wie komisyi sejmowej zaznaczyli, że nie 
pragną koniecznie wywołać przesilenia, i że 
nie stracili też całkiem nadziei, że ugoda 
ostatecznie przyjdzie do skutku. I w tym 
razie p. Schmeykal i towarzysze okazali wię- 
cej umiarkowania i zmysłu politycznego, niż 
było można spodziewać się, czytając namiętne 
wywody niektórych organów lewicy. W tych 
organach zapowiadano nie tylko abstynencyę 
Niemców względem wystawy krajowej, lecz 
nadto skłonność do opuszczenia sejmu. Tym- 
czasem dr. Schmeykal wczoraj rozesłał do 
dzienników okólnik, w którym te przesadne 
doniesienia karci, jako wymysły. Przywódzea 
Niemców czeskich zawczasu więc wystąpił 
przeciwko agitacyi, która szerzona najprzód 
w dziennikach niemieckich, mogłaby wywo- 
łać z czasem ruch pomiędzy wyborcami a 
posłów niemieckich narazić na te same za- 
wody, na które narazili się posłowie staro- 
czescy, pozwalając swoim dziennikom broić 
przeciwko ugodzie i zapominając o regule 
principiis obsta. ; 

Pierwszym więc dodatnim rezultatem 
dotychczasowej sesyi sejmowej jest wyja- 
śnienie faktu, że przynajmniej 
konferencyi wiedeńskiej zachowali skłonność 
do ugody i też nie stracili jeszcze całkiem 
nadziei, że projekta ugodowe przeprowadzą. 

Dr. Rieger w rozprawach komisyi sej- 
mowej wypowiedział nawet nadzieję, że opór, 
który teraz przeważa wśród ludności czeskiej 
a zaznacza się zwycięztwem kandydatów mło- 
doczeskich we wszystkich wyborach uzupeł- 
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| połowę, którychby żadną miarą zamienić ni 
można. 

Najdziwniejszem wszelakoż jest to, że 
cecha ta nietylko jest zewnętrzną, lecz zdaje 
się tkwić także i w molekularnym układzie. 
Czyniąc bowiem badania nad zachowaniem 
się kryształów i roztworów ich w obec spo- 
laryzowanego światła, zrobił Pasteur odkry- 
cie, że wszystkie substancye, wytworzone 
przez życie, wyposażone są wirową własno- 
ścią, t.j.że zwracają w prawo lub lewo po- 
laryzacyjną płaszczyznę, skoro je spolaryzo- 
wane światło przeniknie, co może być tylko 
wynikiem ich wewnętrznej molekularnej dys- 
symetryi 

Owoż wytwory Berthelota i Wóhlera, 
nie mają tej właściwości. Szranki pomiędzy 
chemią organiczną a nieorganiezną, stoją nie- 
wruszone ; długi czas w umysłach pokutu- 
jące samorodztwo, utraciło ostatecznie racyq 
bytu, a z niem i teorya rozwojowa, chcąca 
naszemu światu mechaniczny i materyalny 
przypisać początek. staliło się w nauce 
przeświadczenie, że życie jest siłą tajemniczą, 
wszechpotężną, wyłączną, jedyną i nie ma- 
jącą w ustroju świata żadnego równoważnika. 
Pojęcia te dziś już stwierdzone, otwierają 
nowe poglądy na początek tego świata — po- 
glądy kreacyonistyczne bezwątpienia, 
niepodobna bowiem wytłómaczyć ewolucyi 
świata żyjącego, jeżeli się nie przyjmie za 
pewnik, iż pierwszy zarodek życia na ziemi, 
został potężnem „stań się* Stwórey powo- 
łanym do bytu. 
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uczestnicy | * 


Rieger, Zeithammer, Mattusz, burmistrz Szole, 
dr. Tonner i t. d. podjęli się przez kilka ty- 


godni systematycznie takiej pracy, zapewne 
zdołaliby powstrzymać rozkład obozu staro- 


czeskiego. 


Tymczasem jednak ten rozkład wzma- 
ga się. Świeżo 9 posłów, którzy dotąd nale- 
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żeli do klubu staroczeskiego, od prezydyum | 


klubu zażądali upoważnienia do głosowania 
przeciwko projektom ugodowym ; gdyby tego 
upoważnienia nie otrzymali, grożą utworze- 
niem ogólnego klubu nowego, obok dwóch 
dawnych poselskich klubów czeskich. 


Na czełe tej nowej frakcyi stanął mło- 
dy adwokat Zeman, wybrany po raz pierw- 
szy do sejmu w roku zeszłym. P. Zeman 
wtedy wygłaszał mowy programowe, pełne 
tak oryginalnych zasad i chaotycznych po- 
mysłów, że trudno było domyśleć się, jakim 
sposobem ten polityk dostał się na spis kan- 


dydatów staroczeskich ? Już wtedy przepo- * 


wiadałem w Gazecie, że posłowie tacy jak 
dr. Zeman nie tylko nie wzmocnią obozu 


staroczeskiego, lecz staną się tam czynni- , 
kiem rozkładowym. To teraz się sprawdza. | 


P. Zeman należy do tak zwanych „realistów,* 
którzy od trzech lat usiłują utworzyć nowe 
stronnictwo, w obecnej chwili zaś, aby so- 
bie zjednać tanią popularność, występują 
przeciwko ugodzie i przeciwko Riegerowi. 
Utworzenie nowego stronnictwa na podsta- 
wie opozycji przeciwko projektom ugodowym 
oczywiście nie będzie niczem innem, jak 
przechyleniem się tych panów na stronę Mło- 
doczechów. 


Zaznaczyć musimy jeszcze, że książę 
Karol Schwarzenberg starszy, pod pozorem 
urlopu na 2 miesiące usuną? się z bieżącej 
sesyi sejmowej, Książę Karol Schwarzenberg 
należy do tego starszego pokolenia federali- 
stycznych polityków czeskich, którzy długo 
walczyli przeciwko konstytucyi, z którą też 
nie oswoił się nigdy tak, jak syn jego także 
Karol, zięć hr. Thun (namiestnik) i inni 
magnaci czescy. Usunął się teraz z widowni 
politycznej, aby nie przeszkadzać temu młod- 
szemu , skłonniejszemu do ugody i do poli- 
tyki praktycznej pokoleniu. Rzecz zabawną, 
że ci sami Młodoczesi, którzy tak namiętnie 
napadają na szlachtę historyczną, teraz cze- 
piają się nazwiska ks. Schwarzenberga, powo- 
łując się na jego wrzekomy opór przeciwko 
ugodzie. Tymczasem wiadomo, że konferen- 
cya wiedeńska w styczniu, dopiero wtedy u- 
chwaliła projekt, dotyczący rady agronomi- 
cznej, gdy wezwany do Wiednia prezes tej 
rady ks. Schwarzenberg zgodził się na ów 
podział. 


SPRAWY MONARCHII 


(Obrady komisyt ugodowej w Pradze. — We- 
gierska fabryka broni.— Z sejmu tyrolskiego). 


Zdawało się przez chwilę, że skutkiem 
przyjęcia rezolucyi dr. Mattuscha w komisyi 
ugodowej, obrady jej żywszym pójdą trybem 
i doprowadzą przynajmniej do takiego wy- 
jaśnienia sytuacyi, że już o losach ugody bę- 
dzie można coś stanowczo przepowiedzieć. 
Rzeczywiście rezolucya Mattuscha uprawniła 
do takiej nadziei. Postawioną została w chwili, 
kiedy starcie w łonie komisyi pomiędzy 
stronnictwami zaostrzyło się w sposób, gro- 
żący zupełnem rozbiciem : odrzucono bowiem 
wniosek Schmeykala to jest, ażeby przystą- 
pić najpierw do obrad nad projektem ustawy 
o krajowej radzie kulturnej, załatwić go do 
tygodnia a potem przystąpić do rozprawy 
nad ustawą o kuryach, i o reprezentacyi obu 
narodowości w czeskim Wydziale krajowym; 
odrzucono go wszystkiemi głosami z wyjąt- 
kiem głosów Niemców którzy za nim gło- 
sowali. Usposobienie w komisyi było takie, 
że nawet wniosek pośredniczący hr, Clam- 
Martinitza, który godził się tylko na formalną 
część wniosku Schmeykala nie załagodził 
różnic. W tem, eałkiem niespodziewanie po- 
wstał dr. Mattusch i postawił rezolucyę, która 
na razie dogodziła wszystkim: żądała bo- 
wiem ażeby przedewszystkiem, „jak naj- 
prędzej* załatwiono przedłożenie o krajo- 
wej Radzie kulturnej. Słówko „jak najprę- 
dzej* pomogły tej rezolucyi do uzyskania 
większości, załagodziły różnicę zdań uciszyły 
na razie zawziętą walkę, staczaną w łonie 
komisyi przedewszystkiem a porządek, w ja- 
kim poszczególne przedłożenia ugodowe pod 
obrady przyjść mają. Komisya składa się z 
czterech żywiołów : z Niemców, z reprezen- 
tantów wielkiej własności feudalnej, i z dwóch 
frakcyj czeskich, Staroczechów i Młodocze- 
chów. Każdemu z tych stronnictw idzie o 
wysunięcie naprzód swoich żądań i ubezpie- 
czenie ich ustawowe. 
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si I tak Niemcy pragną przedewszystkiem i wniosku Liebknechta wszystkiemi głosami | 
¢ uchwalenia ustawy o kuryach, aby w ten j przeciw jednemu dzień 1 maja obchodzić w 
Pa sposób, mieli już w drodze ustawy unormo- | Niemczech stale jako święto soeyalistyczne. 
3 wane prawo reprezentacyi żywiołu niemie- | Obehód święta ma być zastosowany do po- 
Aaa ckiego w Wydziale krajowym. Temu sprze- | szczególnych dzielnie cesarstwa niemieckie- 
aku, ciwiają się jednak zarówno feudalni jak i| go i według zasad ustanowionych na kon- 
kp obie frakcye czeskie, ale te znowu stronictwa | gresie paryskim. Tam, gdzie w dniu 1 maja 
Jie nie są z sobą zgodne pod względem mery- | nie można urządzić ogólnego bezrobocia, ma 
ż torycznego pojmowania rzeczy (co do ustro- | się obchód odbyć w pierwszą niedzielę ma- 
kę ju Rady kulturnej i t. p.) tak, że istotnie | jową. 
ADE wytworzył się circulus vitiosus, z którego Oprócz tego przyjął kongres rezolucye 
wybrnąć zdawało się niepodobieństwem. Otóż | następujące : 
na razie niejakie widoki wybrnięcia z owe- 1. „Kongres uchwala wezwać rząd 
nz go błędnego koła przedstawiła rezolucya | związkowy do wynagrodzenia szkód, wyrzą- 
ile- Mattuscha, która niejako sama przez się wy- | dzonych soeyalnym demokratom podczas 
um. płynęła, pod naciskiem wielce w komisji | trwania ustawy antisocyalistycznej, a zwła- 
R naprężonej sytuacyi. Rezolucyę uchwalono, | szcza do zwrotu zabranych im samowolnie 
2go i istotnie wzięto naprzód pod obrady przed- | funduszów korporacyjnych i osobistych. 
z łożenie o Radzie kulturnej. Niestety zasadni- 2. „Kongres wzywa robotniczą frakcyę 
śch cze różnice zdań frakcyjnych, i nie szczera socyalno - demokratyczną , ażeby dołożyła 
| chęć ugody ze strony Młodoczechów znowu | wszelkich starań do usunięcia braków usta- 
ło- się podczas tych obrad ujawniły i opano- | wodawstwa w sprawie wychodźtwa, a zwła- 
W- wały sytuacyę. Obrady podjęto począwszy od | szeza wezwała rząd do obostrzenia dozoru 
ian $. 3, to jest od punktu, w którym podczas | nad transportem wychodźców i nad pobytem 
tne sesyi majowej sejmu przerwane zostały. ich w miastach portowych, ponieważ urzą- 
30= Fremdenblatt zaznacza, że Młodoczesi | dzenia dotychczasowe niezgodne są ze wzglę- 
1m w ciągu trzygodzinnej rozprawy postawili | dami hygienicznemi. 
m- znowu kilka formalnych wniosków, z wido- „3. Kongres zaleca członkom stronni- 
zj czną tendencyą przewleczenia rozpraw. Oprócz | ctwa socyalno-demokratycznego wszędzie tam, 
jak tego, zwalezano postanowienia $. 3 także pod | gdzie są widoki powodzenia, chociażby tylko 
ZU względem merytorycznym , a mianowicie ze | w celach propagandy, podjąć agitacyę wy- 
zĘ stanowiska autonomicznego; paragraf ten po- | borczą przy wyborach, tak do parlamentu i 
a stanawia bowiem, że ordynacyę wyborczą do | sejmu, jak do reprezentacyi kormunalnej*. 
n“ Rady kulturnej wydawać będzie minister Końcowe obrady kongresu poświęcone 
we rolnictwa. Rezultat obrad jest ten, że w cią- | były sprawozdaniu komisyi, wybranej celem 
i- gu poniedziałkowego posiedzenia nie zała- | zbadania sporu, pomiędzy frakcyą parlamen- 
Jg twiono ani jednego paragrafu. tarną a socyaino-demokratycznem stronni- 
1. — Z Pesztu donoszą, że na jednem z | Stwem berlińskiem. Jak można było przewi- 
zi ostainich posiedzeń komisyi budżetowej wę- | dzieć, stanęła komisya po stronie frakcji 
m gierskiej Izby posłów, oświadczył minister | parlamentarnej, a przywódcy socyalistów ber- 
ak obrony krajowej, generał Fejerwary, w spra- lińskich, Wernerowi, dostała się ostra na- 
0- wie węgierskiej fabryki broni, iż zwrócił był | gana, przeciw której głosowało tylko 24 ucze- 
w swoim czasie głównym interesentom uwa- stników kongresu. n 
„żę gę na niezmierne trudności tego rodzaju Na wniosek posła Bebla postanowiono 
m przedsiębiorstwa. Rząd popierał fabrykę wszel- przyszły międzynarodowy kongres robotniczy 
sej kiemi siłami i odroczył kilkakrotnie nawet odbyć w roku 1891 w Brukseli. i 
rg termin dostewy zamówionej broni. Jeżeli kie- Delegat Tolka wyraził zarządowi kon- 
li- dyś powstanie fabryka, która będzie mogła į gresu podziękowanie, za podjęte trudy, po- 
z0 spełnić przyjęte na siebie zobowiązania, to | czem poseł Singer wygłosił mowę pożegna|- 
eż rząd wszystką broń potrzebną dla armii wę- | 24. Kongres rozszedł się po odśpiewaniu 
że gierskiej w fabryce tej zamawiać będzie. Do- t. zw. marsylianki robotniczej, wśród okrzy- 
n j póki atoli fabryka taka nie istnieje, musi rząd | ów na cześć socyalnej demokracyi. 
ug zaspakajać potrzeby armii w fabrykach za- Określenie wyników tego kongresu, po- 
d- y granicznych. daje brukselski Nord, w słowach następu- 
Z" — W sejmie tyrolskim, poseł Rapp uczy- jących: | | Pe 
LL. nił wniosek, aby sejm wyraził opinię, że zga- Najważniejszym wynikiem kongresu 
ie dza się ze znaną deklaracya austryackiego | SOcyaiistycznego w Halli, jest przeksziałce- 
j- episkopatu, złożoną w Izbie panów, w spra- | me party OE w polityczną, która nie 
- | wie szkoły wyznaniowej, Wniosek ten już | Spuści wszakże z oka swoich tendencyj, wy- 
10 28 b.m. stanie na porządku dziennym obrad mierzonych przeciw dzisiejszym formom bytu 
be S sejmu tyrolskiego. społecznego. 
| 
i- E R DORADO WRONKI WRRSZ 
w | Z Berlina. KRONIKA 
(Zwołanie sejmu pruskiego. — Emerytalne za- 
= bazpieczenie robotników. — Ugoda z Zanziba- 
Z sem. — Sprawy parlamentarne.) Lwów, 22 października. 
Według telegraficznych wiadomości, dzi- — Obiad. U pp. Namiestnikowstwa hr. 
siaj z Berlina otrzymanych, PR >. ZWO- | Badenich, ny: się ok obiad na 24 na- 
= łany został na dzień 12 listopada. "ya kryć, na którym byli obecni Ich Ekscellencye : 
burger Ztg. donosi, że sejmowi, Et Ig p. Minister Zaleski, dr. Floryan bar. Ziemiał- 
t- twarciu. przedłożone. zostaną nie ty J | kowski, Marszałek krajowy, ks. Eustachy San- 
l projekta podatkowe i projekt ENEA guszko, ks. arcybiskup Seweryn Morawski, ks. 
l formy gmin wiejskich , ale również projekt | metropolita Sylwester Sembratowicz, arcybiskup 
p dotyczący reformy szkolnej. 4 Izaak Isakowicz, gen. porucznik bar. Bechtols- 
bę — Komisya, mająca zastanowić się nad | heim, dr. Franciszek Smolka, prezydent wyż. 
a sposobem i formą wprowadzenia w Życie u- sądu Jakób Simonowiez; dalej Wiceprezydent 


stawy o emerytalnem zabezpieczeniu robo- 
tników, zebrała się w sobotę w gmachu ce- 
sarskiego urzędu zabezpieczenia pod prze- 
wodnictwem dr. Bótlichera. Jak donosi 
Reichsanzeiger, w naradach brali udział re- 
prezentant Bawaryi, Badenii, reprezentant 
zakładu zabezpieczenia turyngskiego, nadreń 
skiego, hanowerskiego, brandenburgskiego, 
berlińskiego i pomorskiego i oprócz tego ko- 
misarze cesarskiego urzędu zabezpieczenia, 
matematycy i urzędnicy kasowi. 

— Reichsangeiger donosi, że pomiędzy 
rządem niemieckim a sułtanem zanzibar- 
skim po długich pertraktacyach stanęła u- 
goda, według której sułtan obowiązuje się 
zrzec swych praw lenniczych do wybrzeża 
wschodnio - afrykańskiego, zadzierżawionego 
przez niemieckie towarzystwo wschodnio- 
afrykańskie, za 4 miliony marek. 

— Parlament niemiecki po ponownem 
zebraniu się, zajmie się na jednem z pierw- 
szych posiedzeń wnioskami stronnictwa wol- 
nomyślnego i socyalno-demokratycznego, do- 
tyczącemi zniesienia lub obniżenia ceł od 
środków spożywczych. 
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Uchwały kongresu soeyalisty- 
cznego. 


Kongres socyalistyczny w Halli został 
formalnie zamknięty w poniedziałek, właści- 
wie jednak ostatnie plenarne posiedzenie 
odbyło się w zeszłą sobotę. Na tem posia- 
dzeniu, po wyborze zarządu, którego skład 


jest już z depesz znany, uchwalono w myśl 
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Rady szkolnej krajowej, dr. Michał Bobrzyński, 
Mieczysław hr. Borkowski, Leon Chrzanowski, 
Zygmunt Dembowski, August Gorajski, dr. Adam 
Jędrzejowicz , Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 
skarbu, bar. Jorkasch-Koch, Wiceprezydent Na- 
miestnietwa, Jan Lidl, Radca Dworu hr. Wło- 
dzimierz Łoś, prezydent miasta Edmund Mo- 
chnacki, członek Wydziału krajowego, Oktaw 
Pietruski, Stanisław Polanowski, Radca Na- 
miestnictwa, Robert Terlecki. 


— J0. Marszałkowi krajowemu, ks. 
Eustachemu Sanguszce, przedstawił się wczoraj 
przed południem w pałacu sejmowym korpus 
oficerski załogi lwowskiej pod przewodnictwem 
JE. generała Bechtolsheima. Wśród obecnych 
zauważano generałów: Bordolo, Buteerweck, 
Górgey St. Jórgen, Tempisa i Schmidta; puł- 
kowników: Dylewskiego, Festa, Spiessa, Gep- 
perta, Wenzla, Berka, Giunio, Czeyda i Hege- 
ra; podpułkownika Fischera Colbrie; generał- 
lekarza Hlavatscha i starszego lekarza pułko- 
weko Arzta. W dłuższem, po niemiecku wygło- 
szonem przemówieniu, podziękował książę Mar- 
szałek zebranym za ten dowód uprzejmości, 


— Konkurs na posadę asystenta kate- 
dry chemii i historyi naturalnej w c. k. Aka- 
demii marynarki w Rjece (Fiume), z dochoda- 
mi 600 zł. płacy rocznej i 120 zł. kwatero- 
wego, rozpisuje e. k. państwowe Ministerstwo 
wojny. Podania wnosić należy do tegoż Mini- 
sterstwa najpóźniej do 20 listopada b. r. 


— Egzamina klauzurowe i ustne, w 
krakowskiej c. k. komisyi egzaminacyjnej dla 
kandydatów na nauczycieli w gimnazyach i 
szkołach realnych, rozpoczną się dnia 20 listo- 
pada b. r. 


i „Gzetk Lwówska" s dnia 23 października 1890. 


| A 


— W lokalu Koła literacko-artystycz- 
nego odbędzie się w sobotę, 25 b. m., zebra- 
nie towarzyskie, na które mają wstęp wyłącz- 
nie członkowie „Koła* i ich rodziny. Wstęp 
wolny za biletami, które wydawane będą do 
piątku wieczora. Strój wizytowy. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. 


— Z Towarzystwa prawniczego. 
Program drugiej sesyi informacyjnej, która się 
odbędzie dnia 28 b. m. o godzinie 6'/, wie- 
czór w lokalu Towarzystwa: Dr. Lilien: O pra- 
wie wpisywania firmy. Dr. Bujak; O warun- 
kowym wyroku karnym według §. 25 projektu 
ustawy karnej. Dr. Aschkenaze: a) O interpre- 
tacyi $. 811 u. cyw.i dek. Nadw. z 19 stycz- 
nia 1790 1. 1094 z. u. s.; b) O $. 17 noweli 
egzekucyjnej; ©) O $$. 53—58 ustawy hipo- 
tecznej. 


— Kurs wyższy stenografii polskiej, 
połączony z praktycznemi ćwiczeniami, rozpo- 
cznie się na tutejszej Wszechniey dnia 28 b. m. 
o godzinie 5 po południu, w sali III. 


— Koneert zaszozytnie znanej orkiestry 
55 pp. pod osobistem kierownietwem kapelmi- 
strza p. Kiesowskiego, odbędzie się w niedzielę 
dnia 26 b. m, w sali „Sokoła“, W program 
wchodzi fantazja z „Fausta“, Sarasattiego, 
którą p. Kiesowski solo na skrzypcach odegra. 


== Tajemnicze zniknięcie. Dnia 15 
b. m. po południu pięcioletni Michał, syn za- 
robnika Karola Karpińca mieszkającego pod 1. 
37 przy ulicy Szeptyckiego, opuścił dom, a 
wszelkie poszukiwania pozostały dotychczas 
bezskutecznemi. Chłopczyk ten ma blond wło- 
sy, jest dobrze odżywiony, był ubrany w cie- 
mny surducik, wązkie ciemne spodeńki i trzewi- 
czki sznurowane z mosiężnemi klamerkami. 


— Zapiski policyjne. Sk radziono: 
białą świnię, wart. 23 zł; zimową chustkę 
ciemno popielatą, bundę szarą kolejową, zimo- 
wy mężykow ciemno brunatny, bronzowy długi 
surdut ciemno granatowy i drugi o jasnej pod- 
szewce. aksamitny damski płaszcz, koronkami 
ubierany, wart. 70 zł; dłagi biały barankowy 
kożuch, nie pokryty. — Zgubione: książkę 
służbową Emilii Granal. — Znaleziono: 18 
b. m. w południe, w Rynku, dwie nowe futrza- 
ne damskie czapeczki. 

— Z Wiednia piszą: Książę Walii 
przybył tu wezoraj z powrotem z St. Jo- 
hann, majątku bar. Hirscha, w licznem i we- 
sołem towarzystwie nadobnych dam i kawale- 
rów. Cały ten światek ukazał się na wezoraj- 
szych wyścigach, a męska jego część uświetniła 
wieczór w „Jockey Clubie“. Ks. Walii bardzo 
jest zadowolony ze swojego pobytu u wielkiego 
barona, gdzie zbytek, połączony z ciągłemi za- 
bawami, oraz połączenie żywiołów najdziwacz- 
niejsze, było wiernym obrazem końca stulecia. 
Świeże powietrze oddziałało doskonale na zdro- 
wie następcy tronu angielskiego, który znowu 
czerstwo wygląda i wolnym jest od dolegliwo- 
ści, niedawno temu jeszcze odczuwanych. KSią- 
żę wraz z całem towarzystwem odjeżdża dziś 
przez Paryż do Londynu. Lady R. Churchill 
wyprzedziła już innych. 


— Wisła w ostatnich dniach zaczęła 
mocno przybierać pod miastem Zawichostem w 
Królestwie. 


— P. Stanisław Cichocki zamiano- 
wany został członkiem Muzeum etnograficznego 
w Lipsku. 


— P. Ludwika Groreceka, córka Ada- 
ma Mickiewicza, opuściła dziś Kraków, udając 
się wraz z synem swym Ludwikiem, na stały 
pobyt do Paryża. Dr. Gorecki obejmuje nad 
Sekwaną posadę asystenta przy doktorze Ga- 
łęzowskim. 


— Ślub W poniedziałek zrana w kate- 
drze w Salzburgu pobłogosławiony został zwią- 
zek małżeński pomiędzy p. Antonim hr. Ledó- 
chowskim e. i k. podkomorzym i radeą rachun- 
kowym przy najwyższej Izbie obrachunkowej, a 
hrabianką Ludwiką Thun-Hohenstein, córką hr. 
Ernesta i hr. Filipiny Thun-Hohenstein, damy 
Krzyża gwiaździstego. 


Markiza Paulina Castellane, 
zmarła przed kilku dniami, a zgon jej zasmu- 
cił trzy domy książęce: Radziwiłłów, Saganów 
i Firstenbergów. Zgasła była jedyną córką ks. 
Doroty Sagan, jednej z czterech sławnych 
sióstr, które w czasie kongresu wiedeńskiego 
wielką odgrywały rolę; ks. Dorota poślu- 
biła ks. Talleyranda, bratanka znakomitego mi- 
nistra Napoleona i Bourbonów. Z małżeństwa 
tego pochodziła zmarła markiza Castellane, 
matka ks. Antoniowej Radziwiłłowej. Talleyran- 
dowi niedawno postawiła pomnik literacki przez 
wydanie jego korespondencyi z Ludwikiem Fi- 
lipem, a w przedmowie barwnem piórem na- 
kreśliła postać tego znakomitego męża stanu. 

— „Figaro“ donosi, że syn marszałka 
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Mac-Mahona poślubia młodą osobę, której ro- 
dzina posiada wielkie dobra w Polsce, 


— Ostatnie burze ciężko dały się znów 
we znaki żeglarzom, jak świadczą następujące 
depesze : 

Liworno, 20 października. Łódź torpe- 
| dowa nr. 115, wypłynąwszy z eskadrą z Gaóty 
| do Spezii, w skutek silnej burzy nie przybyła 

na miejsce. Części łodzi znaleziono później na 


wybrzeżu. Istnieje obawa, że cała załoga u- 
tonęła. 

Hamburg, 20 października. Donoszą tu, 
że zatonął parowiec „Virgilia“, utrzymujący Ko- 
munikacyę na Oceanie Spokojnym. Wraz z nim 
zatonęło 31 ludzi. 

Dunkierka 20 października. Wczoraj 
szalała straszna burza na wybrzeżu kanału La 
Manche. Wiele okrętów zostało z tego powodu 
uszkodzonych. Trójmasztowiee angielski został 
rzucony o wybrzeże. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Noli terako- 
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(P.) Znany pedróżnik afrykański, 
dr. Emil Holub, zawitał do Lwowa i wczoraj 
w sali ratuszowej, w obec licznego grona słu- 
chaczy, wygłosił nader zajmujące sprawozdanie 
o dwukrotnych wyprawach swoich w głąb Afry- 
ki, które podjął w latach 18738 —1865. Odwa- 
żny podróżnik, obdarzony wielką siłą fizyczną 
i niestrudzoną energią, opowiadał przez prze- 
szło dwie godziny z rzędu historyę swych wy- 
praw z przylądka Dobrej Nadziei w głąb kre- 
jów afrykańskich do gór Dyamentowych i dalej 
aż nad rzekę Zambesi, i nader niebezpiecznych 
przepraw przez okolice zamieszkane przez dzi- 
kie plemiona Buszmanów, Betulmanów i Zulu- 
Matobelów. Trudy podróży dzieliła z dr. Holu- 
bem małżonka jego, oraz Węgier Fekete i dwóch 
jeszcze towarzyszy Leeb i Halmaczek. Najdziel- 
niejszym środkiem pomocniczym w tych podró- 
żach była dr. Holubowi wiedza lekarska, dzię- 
ki której leczył najrozmaitsze choroby czarno- 
skórych, którzy go podobnie jak dawniej Li- 
vingstona za eudotwórcę uważali. Ale nie u 
wszystkich pokoleń dzikich cieszył się do- 
ktor Holub równym mirem. Nie raz na 
prawdę przychodziło zajrzeć  niebezpieczeń- 
stwu w oczy. Pominąwszy groźne choroby, cha- 
rakteru tyfoidalnego, na które towarzysze po- 
dróżnika zapadali, zdarzały się liczne nieporo- 
zumienia z czarnymi; trzeba było też przeby- 
wać zasadzki nocne i walczyć na ostre z nie- 
świadomymi postępów cywilizacyi europejskiej... 
Tu znowu dzielną pomocą była podróżnikom 
broń palna, przed którą zarówno Buszmani, jak 
i Matobele, walczący tylko oszezepami, wolną 
ręką rzucanemi, respekt mieli niesłychany. Je- 
dnej z takich walk nocnych omal życiem nie 
przepłaciła pani Holubowa, która wśród ucie- 
czki przez teren nader niebezpieczny, bagnisty, 
z sił zupełnie opadła, i ranami okryta, krwią 
ociekająca, ledwo na rękach i nogach wlokąc 
się, napaści czarnych ujść zdołała. Wreszcie 
nie tylko bronią palną, ale i podstępem i mo- 
cno  wyostrzonym dowcipem potrzeba było 
nieraz walczyć z dzikimi, którzy w ogóle są 
niedowierzający, przytem chytrzy, a gdy widzą 
przewagę swoją, nieznośnie aroganccy. 

Nie podobna oczywiście w notatce pobie- 
żnej skreślić mnóstwa opowiedzianych przez pre- 
legenta szczegółów, które ciekawi znajdą w dziele 
uczonego a odważnego badacza. Zaznaczamy 
więc jeszcze tylko, że dr. Holub przywiózł z 
Afryki około 5.000 okazów, z dziedziny fauny 
i flory. Okazy te, gdy będą spreparowane od- 
powiednio, złożą osobne muzeum. Koszta pre- 
parowania zamierza dr. Holub pokryć do- 
chodami z odczytów. Dochody te wynoszą do- 
tychczas już 85.000 złr., drugie tyle jeszcze 
dr. Holubowi potrzeba. Wczorajszy odczyt u nas 
był 822-im z rzędu, które podróżnik w ogóle 
już w rozmaitych miastach dotychczas wygłosił. 
Wczoraj mówił dr. Holub w ogólnych zarysach 
o przebiegu swych podróży. Dzisiaj odbędzie 
się drugi wykład, na którym uczony badacz 
będzie szezegółowo, ze stanowiska ludoznawstwa 
omawiał religie, zwyczaje i obyczaje dzikich 
plemion Afryki południowej i środkowej. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj, we śro- 
dę po raz pierwszy „W domu i za domem“, 
komedya w 4 aktach Leona Madejskiego. — 
Jutro, we czwartek po raz ósmy „Wiceadmirał*, 
operetka w 4 odsłonach Millóckera z tańcami., 
Nowa wystawa. 


Dyrekcya teatru donosi nam: W naj- 
bliższej przyszłości przedstawione będą na na- 
szej scenie wznowione sztuki, które w swoim 
czasie budziły wielkie zajęcie i pozostały cen- 
nemi dziełami sztuki na długie lata, Będzie 
to szereg przedstawień, wielka niespodzianka 
dla miłośników teatru. Na dzisiaj nie odchyla- 
my jeszcze zasłony, lecz wkrótce wrócimy do 
szczegółowego opisu. 


Jan Reszke, znakomity artysta, bawi 
w Wiedniu. 


Powieść amerykańska, 


(A counżry Doctor by Sarah Orne Jewett.) 


NAN 


(Ciąg dalszy). 


Jednakże życie surowem jest i mono- 
tonnem w Oldfields, tem miasteczku, które 
wsią dużą nazwać można, i które nie po- 
siada nawet zalety ładnego położenia, gdyż 
założyciele jego mało się troszczyli o pię- 
kne widoki. Jedynem staraniem ich było 
wybudować świątynię w takiem miejscu, aby 
z każdego punktu łatwy był do niej dostęp; 
później postarano się o mieszkanie dla pro- 
boszcza, dano mu kawał gruntu i w około 
tego uświęconego miejsea dopiero reszta do- 
mów się grupowała, powoli, z namysłem. 
Epoka poświęcona money-making, robieniu 
pieniędzy, poprzedzoną była w Ameryce inną, 
epoką przejściową to do good work. A mia- 
sta, które były budowane w tych czasach, 
nie są wcale podobne do tych, które dzisiaj 
wznoszą się w mgnieniu oka; przedstawiają 
one charakter więcej oryginalny, indywidu- 
alny, więcej swojski ; zdaje się, jakby każdy 
belek w domu i każda cegła miała swoją 
historyę. Pomimo, że miasteczko Oldfields 
doszło względnie do najwyższego stopnia 
rozwoju, nie ma dotąd w niem miejsca na 
światowe rozrywki, moda tam bardzo zaco- 
fana i Nan, wzrastające, narażoną by być 
mogła na zupełną nieznajomość dobrych 
manier i elegancyi, gdyby wpływ bardzo 
dystyngowanej kobiety nie był na szczęście 
powstrzymał jej od pozostania przez całe ży- 
cie rodzajem przebranego chłopca, Obezwła- 
dniona chorobą żona sędziego Grahama, le- 
żąca wiecznie w fotelu i znosząca z aniel- 
ską cierpliwością swój smutny los, z całą 
gotowością pragnie dopomódz  doktorowi 
Leslie w jego dobrym uczynku. Daje mu 
do zrozumienia, że Nan jest źle ubraną, źle 
uczesaną, niesforną pod niejednym wzglę- 
dem, i że nie wolno żadnej kobiecie nie 
wiedzieć otem, eo stanowi wdzięk niewieści, 
że pierwszym jej obowiązkiem jest mieć po- 
jęcie o dobrym smaku, zająć się tem wszyst- 
kiem, co innych interesuje, nauczyć się tych 
potrzebnych rzeczy, które są w użyciu po- 
śród tego ciasnego kółka, jakiem jest społe- 
czeństwo. 

-- A więc kapelusze nie są kwestyą 
wolnej woli i osobistej odpowiedzialności ? 
mówi, śmiejąc się doktor. 

Rozmowa ta jest dla doktora dowodem, 
że despotyczna władza Marylli nie wystarcza 
w tych rzeczach, w których on sam nie po- 
siada zdania; byłby jednak w rozpaczy, 
gdyby jego mały przyszły doktor rozpoczynał 
swoją karyerę ekscentrycznością, która tak 
szkodzi nie jednej kobiecie z wyższym umy- 
słem. Nan pójdzie do Mrs. Graham, czytać 
z nią razem i rozmawiać o tysiącu przed- 
miotach, których doktor nie rozumie. Ser- 
deczny węzeł przyjaźni łączy małą dziew- 
czynkę ze starą damą, która poznaje ją z 
kilkoma osobami z sąsiedztwa, aby ją przy- 
zwyczajać do uprzejmości i grzeczności. Nan 
nie jest już wcale dziką, gdy doktor wiezie 
ją po raz pierwszy do Bostonu i gdzie widzi 


z daleka, przechodzącą przez ulicę, groźną i Ż 


majestatyczną miss Annę Prinze, siostrę 
swego ojca, swoją dobrą wróżkę nieznaną, o 
której wspominała nieraz Mrs. Graham, po- 
mimo, że nigdy nie wymówiła jej nazwiska 
przed doktorem. - 

Potrzeba rozerwania wychowanki dobrze 
wpływa na doktora, który nadto zasklepił 
się w kółku obowiązków swego powołania 
nie widząc nikogo zgoła oprócz swoich 
chorych. Odnawia dawne znajomości. Nan 
chodzi z nim wszędzie, milcząca i dyskre- 
tna, ale z otwartemi oczami i uszami, poj- 
mując zwolna różnicę, jaka istnieje pomiędzy 
miasteczkiem a szerokiem Światem, z którym 
zresztą zaczyna się godzić. Ciekawą jest rzeczą 
bezwątpienia iść krok w krok za postępem 
tej natury, w miarę jak się ona rozwija, jak 
drzewko świeżo posadzone, ze swemi epo- 
kami zastoju i nagłemi wybuchami, ale dro- 
biazgowe takie badanie nie dodaje interesu 
powieści. Powieść nie może być traktatem 
filozoficznym lub rozprawą o pedagogii i 
psychologii. 

Wydaje nam się przez jedną chwilę, że 
„Nan, po kilku latach spędzonych na pensji, 
wtedy gdy dochodzi do wieku, w którym 
wyobraźnia się rozbudza, że wtedy Nan po- 
czuje walkę w sobie samej. Burzliwe ja o- 
dziedziczone po matce zwycięży pewnie po- 
stanowienia powzięte pod ciągłym wpływem 
dobrych przykładów, które tak samo są po- 
tężne jak siła dziedzictwa, o której może aż 
nadto często mowa w tej powieści. Nan marzy, 
choruje, wydaje się jakby się nudziła, na- 
gromadza sobie coraz nowe doświadczenia i 
nie powstrzymuje się przed niczem; bar- 
dzo często pędząc galopem na folwarcznym 
koniu stara się w ten sposób zagłuszyć nie- 
pokój duszy. Nie można już nazywać jej ma- 
łym doktorem, gdyż nie zdaje się już tak 
zajmować medycznemi dziełami, które od 
czasu do czasu przerzuca tylko niedbale, 


Zaniedbuje nawet gospodarskie zającia. Do- 
ktor niepokoi się tem, niewiedząc czego 
pragnie jego córka przybrana, a czego może 
nie będzie w stanie zdobyć dła niej. Ale na 
nieszczęście, (gdyż przydało by się nam coś 
niespodziewanego), Nan nie oddali się ani 
na chwilkę od swego powołania, i ono to tak 
niespokojną ją czyni, zdradzając się temi 
oryginalnemi symptomatami, objawiającemi 
się często gdy myśl zajęta wyborem stanu. 
Jeżeli obeenie nie jej nie interesuje, to dla 
tego, że przyszedł czas nadania rzeczywistej 
formy marzeniom,i że obawia się czy znaj- 
dzie zachętę i poparcie, gdy nadejdzie chwi- 
la czynu, pomimo wyrozumienia, jakie jej 
okazywał dawniej jej opiekun, w sprawie, 
którą może wówczas za dziecinny kaprys u- 
ważał. Nie sprzeciwiał się, gdy zaczęła stu- 
dyować botanikę, łacinę i nieco chemii, ale 
od tego do uczenia się medycyny jeszcze bar- 
dzo daleko. Nan odważa się uczynić wyzna- 
nie przed doktorem, a czyni je drząca, w 
rumieńcach, jakby chodziło o przyznanie się 
do występnej miłości. Coś, co ją pociąga do 
siebie wszelkiemi siłami, obrzydzając wszyst- 
ko inne, wielkie, niebezpieczne coś, które 
jej matka goniła po świecie, w formie nie- 
szczęśliwej miłości, wśród pełnych ambicji 
wybryków ; dla niej, dla Nan, to coś, jest 
to potrzeba wiedzy i stania się użyteczną. 
Nie mogła przenieść na sobie, aby czem się 
nie zająć nawet wtedy gdy się sądziła ma- 
jętną, a obecnie wie dobrze, że wszystko za- 
wdzięcza doktorowi: a więc, broń, którą jej 
włożył w ręce posłużyć jej musi; nie jej tak 
nie nęci jak walka o byt. Myślała wpraw- 
dzie o nauczycielstwie, o wszelkiej karyerze, 
która by mniej raziła dawne zwyczaje, ale 
gdyby została w zamknięciu przez cały ty- 
dzień z rzędu, ona by umarła! 

I tak, jak tego sobie życzył opiekun, 
rzeczy złożyły się doskonale idąc naturalnym 
biegiem, Nan nie czyni sobie iluzyi co do 
trudności, jakie przyjdzie jej zwalczyć: jest 
gotowa do walki. 

Doktor uspokaja ją nieco, mówiąc: — 
Uczyć cię będę wszystkiego co sam umiem, 
dopóki będziesz miała ochotę. Wierzę w twoje 
zdolności więcej niż ty sama. Próbujmy. 
W każdym razie, będziesz miała zadowole- 
nie, przez przeciąg tych lat które stoją przed 
tobą, że popracujesz nad tem do czego masz 
upodobanie. 

— Będzie wiele przeszkód, mówi Nan 
zamyślona. 

— Przeszkód ! Zapewne! Postanawiasz 
wydostać się na wysoką i stromą górę, gdy 
zaczynasz studyować medycynę lub jaką bądź 
inną gałąź wiedzy ludzkiej. Ale jeżeli się 
boisz, nie ma wiele nadziei, abyś wyszła na 
szczyt tej góry. Ależ obowiązek nawet, moje 
dziecko, prosty i zwykły obowiązek stałby 
się rzeczą nie do spełnienia, gdyby ktoś za- 
czął rachować się z trudnościami. Nie opo- 
wiadałem ci nieraz, co mi rzekł dnia jednego 
pewien stary kwakier bardzo zręcznie umie- 
jący zbierać pieniądze, którego kiedyś prosi- 
łem o radę w moich interesach : — Przyja- 
cielu, twoje własne zdanie najlepsze. Jeżeli 
zechcesz pytać dziesięć osób o radę, odpo- 
wiedzą ci dziesięcioma różnemi zdaniami i 
będziesz mniej wiedział niż przedtem. — 
Pragnę, żebyś wyrosła na uczciwą ko- 
bietę, moja mała Nan, i pożyteczną istotę. 
yć w świecie i nie próbować niczego, aby 
go lepszym uczynić, znaczy to samo co kraść. 
Zrozumiałaś to, zastanowiłaś się całkiem po- 
ważnie. Idź prosto naprzód, nie kłopocząc 
się tem, co inni pomyślą. Wstyd jest tylko 
wtedy, gdy się zatraca dary udzielone przez 
Boga. Pomogę ci, jak tylko będę mógł naj- 
lepiej, a gdybyś kiedy żałowała tego coś mi 
wyznała, nic w tem złego nie będzie, że na- 
uczysz się czuwać nad swojem i swoich bliz- 
kich zdrowiem. 

— Nigdy nie pożałuję, odpowiada Nan, 
sądzę że nie jestem zdolną do niezego in- 
nego, i pragnę tylko obowiązku, który by 
mnie pochłonął. Tak chciałam być chłopcem, 
gdym była małą i dla jednego tylko celu... 
aby zostać lekarzem jak pan! — Lepszym 
jeszcze, mam nadzieję, odpowiada zacny czło- 
wiek. 

Dwa lata poświęca Nam na wypróbo- 
wanie swojego powołania, pracując razem z 
doktorem. Pomimo całej swojej niewiadomo- 
ści posiada ona jednak instynkt dyagnozy, 
tak samo jak malarz ma wrodzony instynkt 
barwy lub kompozytor, harmonii. Nauka i 
doświadczenie rozwiną ten dar wrodzony, 
który posiada, a długie rozmowy, prowadzone 
z doktorem przy kominku i przechadzki z 
aim od jednego folwarku do drugiego, na- 
uczą ją więcej niż nie jedna szkoła me- 
dyczna. Nie zna ona, co to jest obrzydzenie 
w obee chorych, ani co znaczy strach w obec 
śmierci; dusza jej zabartowana, ochotnie 
spełnia obowiązki pomocnicy, jednocześnie 
przygotowując się, pod okiem zdolnego mi- 
strza, do nauk, które rozpocząć będzie mu- 
siała, gdy chwila stosowna nadejdzie. 

Tutaj, autorka obchodzi zdaleka trudno- 
ści, jakie musi mieć Nan w początkach nauki, 
choć było by rzeczą bardzo ciekawą widzieć 
Ją w wielkiem mieście pozostawioną samej 
sobie; mogło by z tych okoliczności wyni- 
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knąć nieco romantycznych wzruszeń wcale 
jinteresujących ; ale nie jesteśmy wtajemni- 
czeni w ten epizod życia doktorki, intere- 
sujący tem bardziej, że wszelkie poparcie, 
jakiego może się spodziewać każdy mężczy- 
zna w podobnych razach, odmówione zo- 
staje młodej pannie. To, eo przynosi honor 
pierwszemu, to szkodzi pannie; cały tłum 
ludzi, z któremi żadną miarą zerwać by sto- 
sunków nie chciała, gani mileząc wysiłki 
młodej panny, które gotów by pod niebiosa 
wynosić, gdyby czynione były przez męz- 
czyznę. 

Jednakże Nan nie jest samą w swojej 
pracy; spotyka dwie czy trzy dawne kole- 
Żanki z pensyi, które bardzo ją mile przyj- 
mują i nieśmiałość, zwykła w kobiecie, któ- 
ra nie jest esprit fort, 1 nie posiada nic wię- 
cej, oprócz zdolności, rozwiewa się zwolna. 

— Pracuje, i dojdzie do celu — mó- 
wi doktor — gdyż nie więcej nie podnieca, 
jak powodzenie. 

Teraz porzucamy Nan, aby zrobić no- 
wą znajomość. 

Przez cały przeciąg czasu, w którym 
córka jej brata pozostawała pod opieką ob- 
cego człowieka, miss Prince z Dunport czę- 
sto i dużo myślała o tej siostrzenicy, której 
samo wspomnienie nasuwało jej na myśl przy- 
kre wypadki. Pragnęłaby ją zobaczyć pomi- 
mo odmowy, jakiej w tym względzie dozna- 
ła, ale duma ją powstrzymywała; ostatecznie 
przelała całe uczucie, jakie mieć mogła, na 
syna dawnego swego narzeczonego, Z któ- 
rym pogniewała się niegdyś o jakąś drobno- 
stkę, i który, ożeniwszy się jej na złość, u- 
marł. Młody Jerzy Gerry, posiada całe przy- 
wiązanie miss Prinee, na które zresztą za- 
sług-je; posiada rysy swego ojca, i tak sa- 
mo jak on, pragnie, z uczuciem synowskiem 
jednakże, zdobyć względy tej inteligentnej 

| osoby, królowej towarzystwa w Dunport, bar- 
dzo tam szanowanej i rej wodzącej. 

Przodkowie miss Prince, marynarze od 
wieków, należeli do najwięcej dystyngowa- 
nych rodzin kolonizacyjnych, o czem nie lu- 
biła, żeby kto zapominał. Dom jej, pełen o- 
sobliwości, pamiątek z częstych podróży, stoi 
nad morzem; lubi ona, z oczami utkwione- 
mi w nieskończony horyzont. przypominać 
sobie powroty statku ojeowskiego, lub pierw- 
szą, pełną obietnie podróż Johna, brata swe- 
go, który niestety, okrył później takim wsty- 
dem całą rodzinę. 

Pewnego dnia, rozmyślania jej prze- 
rwane zostają przybyciem listu, przy czyta- 
niu którego, twarz jej przechodzi ze śmier- 
telnej bladości do żywego rumieńca. 

„Kochana ciotko, nie mogę myśleć, że- 
by było dobrze, iż się dotąd nie znamy. Mo- 
jem pragnieniem jest, przybyć do Dunport 
w przyszłym miesiącu na dzień jeden; ale 
jeżeli będziesz wolała nie widzieć mnie, na- 
pisz słówko, a nie będę cię nachodzić, 

Twoja 
Anna Prince.“ 


Łatwo się domyśleć, co następuje : wzru- 
szenie ciotki, natychmiastowe jej przyzwole- 
nie, w formie zimnej i pełnej rezerwy (owe 
purytanki choćby należały do najlepszego to- 
warzystwa, mie poddają się tak łatwo, zre- 
sztą, miss Prince miała jeszcze niejakie u- 
przedzenia), w końcu przyjazd Nan, i szyb- 
kie jej zwycięstwo. Ciotka, wzruszona podo- 
bieństwem jej do Johna, zalewa się łzami. 

— Wraca przeszłość | — wzdycha ka- 
pitan Walter Parisch — stary kuzyn od ra- 
zu Naną zachwycony — a Jerzy Gerry zaczy- 
na się w niej, naturalnie, kochać 

Wielkiego też zadowolenia doznaje dumna 
miss Prince, prowadząc wszędzie swoją sio- 
| strzenicę, posiadającą wdzięk tak naturalny, 

maniery bez zarzutu, mającą postawę panny 

| dobrze urodzonej, pomimo że była wycho- 
wana przez krewnych i przyjaciół swojej 
obrzydłej matki ! 


(Dokończenie nastąpi), 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 22 października 1890. 


Lwów, pszenica 780 do 7:75, żyto 
5:85 do 575, jęczmień 5:25 de 6:70, owies 
obroczny 6-— do 6-75, rzepak 10 — do 10:75, 
groch 6-— do 8775, wyka *— do —'—, bo- 
bik —'-— do ——, hreczka —*— do —*—, 
kukurudza —*— do —*—, chmiel za 56 kilo 
—:— do —'—, koniczyna czerwona 40'— do 
50-—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —' 


Tarnopol, pszenica 7'15 do 7:60, żyto 
5'— do 5'35, jęczmień browarny 5: — do 6:50, 
owies 5*— do 5'75, groch 6:90 do 8:50, wy- 
ka —— do —'—, rzepak 975 do 10-50, 
Inianka —'— do ——, Koniczyna czerwona 
40:— do50:—, koniczyna biała —*— do —'—-, 
koniczyna szwedzka —*— do —'--. 


Podwołoczyska, pszenica 6:20 do 7:40, 
żyto 540 do 565, jęczmień 4:80 do 6'50, 


owies 4:60 do 5:20, groch 7:— do 850, wy- 


ka (0:— do —'—, rzepak 10:— do 1050, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
28'— do 40*—, koniczyna biała —* — do —'—, 
Koniczyna szwedzka —*— do —'—, 


Jarosław, pszenica 7:50 do 8—, żyto 


6:80 do 6:60, jęczmień 5*—, do 6:25, owies 
—— do *—, groch %— do 9—, wyka 
—— do '—, rzepak 10:25 do 10:85, Inianka 
—'— do —'—, koniczyna czerwona —*— do 
—'—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 


czyna szwedzka —'— do ——, tymetka —'— 
do ——, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 60— do 120:— zł. za 56 
kilo, Zoco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 12:— zł. 


Żyto i owies poszukiwany. Usposobienie 
dobre. Mało ofert, 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


($) Dziś w południe odbyło się dłuż- 
sze posiedzenie komisyi budżetowej, na 
którem przeprowadzono generalną dyskusyę 
nad przedłożeniem Wydziału krajowego, o 
unifikacyi długów krajowych i zaciągnięciu po- 
życzki na pókrywanie corocznych piedo- 
borów. 

Niektórzy posłowie przemawiali za uni- 
fikacyą długów dotychczasowych, natomiast 
wszyscy oświadczyli się przeciw zaciąganiu 
większej pożyczki na pokrywanie niedoborów 
w latach następnych , tylko za zaciąganiem 
eorocznie drobnych koniecznych pożyczek, 
dopóki obecny czas przejściowy, niekorzystny 
dla funduszu krajowego, nie minie. 

Ostateczny rezultat jednak jest ten, 
iż większość komisyi jest przeciw unifikacyi 
i przeciw zaciąganiu większej pożyczki. Wy- 
brano wszakże subkomisyę, która zająć 
się ma błiższem zbadaniem przedmiotu. 

Do tej subkomisyi zostali wybrani pp. 
Stanisław Badeni, Biliński, Abrahamowicz. 
Chrzanowski i Marchwicki. 


— Koło posłów konserwatywnych obra- 
dowało dziś dalej nad przedłożeniem rządo- 
wem o organizacyi służby zdrowia w gmi- 
nach i obszarach dworskich galicyjskich. Do 
głosowania jednak nie przyszło, gdyż dysku- 
sya nie została jeszcze wyczerpaną. 


W niedzielę popołudniu odbył się w 
zamku cesarskim w Schónbrunn obiad dwor- 
ski, dany przez Najjaśn. Pana na cześć ks. 
Walii. Na obiad ten otrzymali oprócz dostoj- 
nego gościa zaproszenia między innymi: Je- 
go Ces. i Król. Wysokość Arcyksiążę Wil- 
helm, Minister spraw zewnętrznych hr. Kal- 
noky, Prezydent Ministrów hr. Taaffe, Mi- 
nister wojny br. Baner, ambasador austro- 
węgierski na dworze petersburskim hr. Wol- 
kenstein, tudzież członkowie ambasady an- 
gielskiej; radca ambasady Mr. Phipps, se- 
kretarz Grand Duff, i attachć wojskowy ma- 
jor Dawson. 

W poniedziałek przed południem, u- 
dzielał Najj. Pan w zamku cesarskim w 
Wiedniu audyencyj. Między innymi dostą- 
pili zaszczytu przyjęcia hr. Tassilo-Festeties, 
który, jako nowo mianowany tajny radca, 
złożył w ręce Najj. Pana uroczystą przysię- 
gę; dalej: prezydent wyższego sądu krajo- 
wego hr. Chorińsky, deputacya austro-węgier- 
skiego związku urzędników, pułkownik hr. 
Auersperg i radca p. Szawłowski. 


Najj. Pani przybyła w niedzielę wie- 
czorem do Mentony, gdzie przenocowała, a 
nazajutrz, w poniedziałek zrana powróciła 
do San-Remo, skąd na pokładzie yachtu 
Chazałić wyruszyła w dalszą podróż do Ge- 
nui. 

W niedzielę zrana odbyło się w Wie- 
dniu złożenie do grobowca w kościele Ka- 
pucynów zwłok ś. p. Arcyksiężniczki Ste- 
fanii, córki Najd. Arcyksięcia Fryderyka, 
która w dniu 29 sierpnia b. r. zmarła w 
Ostendze. Ceremonia odbyła się w obec w. 
ochmistrza dworu hr. Herbersteina i innych 
urzędników dworu Najd. Arcyksięcia Fry- 
deryka. 


Z Pesztu donoszą : 

W Steinamanger odbyło się zgroma- 
dzenie partyi niezawisłej, zwołane przez D. 
Pazmandy'ego, któremu jednak nie pozwolo- 
no przyjść do słowa. Ostatecznie zwolenni- 
cy Ugrona zerwali posiedzenie, a Pazmandy 
został zmuszony do złożenia przewodnietwa 
w komitacie eisenburskim. 
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Dzienniki berlińskie donoszą, że cesarz 
zamierza odznaczyć Moltke'go niezwykłemi 
w pruskich dziejach honorami. W zbliżającą 
się niedzielę, przybyć mają do Berlina wszy- 
scy komenderujący generałowie na uroczy- 
stość Moltke'go. Obywatele i studenci urzą- 


dzić mają jubilatowi olbrzymi korowód z po- | godniu napowrót otworzyć. Natomiast ruch 


chodniami, w którym przyjmie udział 10,000 
ludzi. Hrabia Waldersee udał się do Molt- 
ke'go do Greisau, a z końcem tygodnia to- 
warzyszyć mu będzie do Berlina. 

Według doniesień z Frankfurtu, reda- 
ktor organu socyalno demokratycznego Volks- 
stimme, Hoch, został z powodu ogłoszenia 
artykułów, stanowiących obrazę majestatu, 
uwięziony. 


Zgodnie z ogłoszonemi już dawniej 
wiadomościami, donoszą z Petersburga do 
Polit. Qorresp., że zamierzonej zrazu po- 
dróży rossyjskiego następey tronu, Mikołaja 
i brata jego, w. ks. Jerzego, do Kon- 
stantynopola, stanowczo zaniechano. Powodem 
do zmiany pierwotnego zamiaru. było rze- 
czywiście przesi'enie, wywołane dymisyą pa- 
tryarchy ekumenicznego. Rząd rossyjski znaj- 
duje się wobec przesilenia tego w bardzo 
niemiłem połcżeniu i dla tego uważają w 
kołach rządowych, że pora do, odwiedzin ca- 
rewicza w Konstantynopolu, nie byłaby w tej 
chwili stosowną. Podług zmienionego dziś 
programu podróży, zatrzymają się obaj wieley 
książęta na dłuższy czas dopiero w Atenach, 
gdzie odwiedzą dwór królewski. Zmienionym 
też został dawniejszy program powrotu obu 
w. książąt. Nie będą oni już, jak to pier- 
wotnie zamierzonem było, wracać do Peters- 
burga przez Syberyę, ale pojadą morzem i 
zwiedzą przy tej sposobności kilka portów 
amerykańskich. Zmianę tę spowodował wzgląd 
na trudności, jakie sprawia z powodu braku 
dróg dogodnych, przejazd przez Syberyę, 
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Korespondent Germanii z Rzymu zape- 
wnia, że kurya zaproponowała rządowi nie- 
mieckiemu, utworzenie nowego biskupstwa 
w Kolmarze; Strassburg ma zostać metro- 
polia, stolicą arcybiskupią, Z dwoma sufra- 
ganami, w Metzu i Kolmarze. Korespondent 
powątpiewa wszakże, czy rząd na plan ten 
się zgodzi. Rokowania w sprawie wyszukania 
stosownego kandydata na stolicę w Strass- 
burgu, leniwym postępują krokiem, z jednej 
Iz drugiej strony różnych proponowano kan- 
dydatów, dotąd wszakże żadnego nie osią- 
gnięto choćby zasadniczego porozumienia. 


Z Belgradu telegrafują, że na ostatnich 
posiedzeniach rady gabinetowej, sformuło- 
wano już w głównych zarysach mowę tro- 
nową, a raczej orędzie regeneyi, którem za- 
gajoną być ma przyszłą sesya skupczyny. 
Orędzie ma skonstatować: a) skonsolidowa- 
nie i sanacyę finansów państwowych; b) przy- 
jaźne stosunki Serbii z innemi państwami. 
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nisterstwo wojny zakupiło 
hodnim (w Króle- 
majątków ziem- 


Rossyjskie mi 
w kraju południowo-Zać 
stwie i na Wołyniu) kilka aji — 
skich, w celu urządzenia, jak piszą a eż. 
Wiedomosti, wielkich młynów, pie baśni 
fabryki konserwów dla wojska. Te osta nie 
wyrabiane będą według wskazówek lekarzy 
Podubnego i Małachowa. 


Już pierwsze posiedzenie e. 
Izby deputowanych zakończyło się poje i 
kiem. Obiecujący zaiste początek! Wskute 
dyskusyi nad boulanżyzmem, wywołanej Aces 
radykałów, odbył się pojedynek na pistole y 
między Dóroulódem a Reinachem, który Je- 
dnak zakończył się dla obu stron szczęśliwie. 


W ostatnim swoim artykule, Mermelx | 
opowiedział szczegóły spotkania br. LUTA 
u Boulangerem, które się odbyło w Londyn. 
hotelu Alexandra, w mieszkaniu księżnej d ek 
i w jej obecności. Było to pierwsze mh A 
nie dwóch ludzi, którzy odbyli wspólną A 
nieszczęśliwą kampanię wyborczą. Hr. z 
ryża rozpoczął rozmowę Kono i. $ 
odwagi generała i jego karyery wojS awe): 
Szczegóły te, musiały niemile dotknąć rój 
listów; to też Figaro otrzymał kilka listów 
protestujących nie przeciw faktowi spotkania, 
ale przeciw treści rozmowy. jaką podał Mer- 
meix; itak, księżna d'Uzós, świadek naoczny 
twierdzi, że autor kulis wkłada w usta hr. 
Paryża słowa, których tenże nie powiedział. 
Naczelnik zaś rojalistów, Bocher, pisze, że 
nie jeździł do Londynu, aby hr. Paryża przed- 
stawił sytuacyę wyborczą i nakłonić go do 
udzielenia funduszów na cele agitacyjne. 
Hr. Paryża znał lepiej od niego położenie i 
bez namowy czyjejkołwiek poczynił znaczne 


ofiary dla dobrej sprawy. 


Ruch robotników w północnej Francji 
i strejkowanie przybierają łagodniejszy cha- 
rakter, Robotnicy w hutach szklanych pod 


Fraismarais podjęli pracę na nowo, w skutek 
czego istnieje nadzieja, że i w innych oko- 
licach dep. Północy strejk niebawem się 
ekończy. -- Właściciele fabryk tiulu w Ca- 
lais, którzy przed trzema tygodniami poza- 
mykali byli swe fabryki, mają je w tym ty- 


skiem Buquoya został głosami Niem- 
ców i właścicieli wielkich posiadłości 
przyjęty. Wybieralność przyjęto według 
redakcyi rządowej. Przy paragrafie pią- 
tym, orzekającym, że każda sekcya sa- 
modzielnie i oddzielnie wykonywa swo- 
je funkcye, wnosi Herold, ażeby opu- 
szczono słowa „samodzielnie“ i „od- 
dzielnie*. Skarda wnosi mianowanie 
prezydenta rady kultury krajowej przez 
Najjaśniejszego Pana. Gregr wyraża 
się ostro przeciw rozdziałowi rady kul- 
tury krajowej. Rieger oświadcza, iż 
niemieckim ziomkom nie może zabro- 
nić, ażeby się nad swemi potrzebami 
nie naradzali po niemiecku; tu jednak 
występuje zbytecznie podział, Wniosek 
Skardy odrzucono. Byli zą nim Mło- 
doczesi, Rieger, Horak i Skarda. Para- 
graf piąty przyjęty zostaje w redakcyi 
rządu. Przeciwni byli Młodoczesi, Rie- 
ger i Kutschera. 


robotniczy w Belgii, a mianowicie strejk w 
Charleroi, wzmaga się gwałtownie. Liczba 
bastujących doszła już do 5000. Zachodzi 
obawa, że strejk rozciągnie się na cały rewir 
kopalń węgla. 


Polit. Corresp, donosi z Londynu, że 
przed kilku dniami miał lord Salisbury 
dłuższą rozmowę z ambasadorem włoskim, 
hrabią Tornielli, w ciągu której prezes ga- 
binetu angielskiego wyraził kilka razy ży- 
czenie ponownego podjęcia rokowań w spra- 
wie rozgraniczenia angielsko-włoskiej sfery 
wpływów w Afryce. Hr. Tornielli oświad- 
czył, iż rząd włoski z radością przyjmie to 
życzenie. Przygotowania ponowne zatem pro- 
wadzone będa pomiędzy lordem Dufferin am- 
basadorem angielskim przy Kwirynale, a p. 
Crispim. Wskazówki dla lorda Dufferin 


odejdą w tych dniach. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 22 pażdziernika. Wie- 
ner Zig. ogłasza : 

Sekretarze Namiestnictwa: Julian 
Szumlański, Gustaw Mauthner i Hen 
ryk Link mianowani zostali starostami, 
zaś komisarze powiatowi Józef Hara- 
symowicz, Władysław Machniewicz i 
Ferdynand Pawlikowski sekretarzami 
Namiestnictwa galicyjskiego. 

Wiedeń, 22 października. (Zel. pr.) 
Ponieważ skutkiem zniżenia cen jazdy 
na kolejach węgierskich wiele osóh 
jeździło z Galicyi przez Peszt do Wie- 
dnia, postanowiły koleje Północna i Ka- 
rola-Ludwika zniżyć ceny jazdy mię- 
dzy Lwowem a Wiedniem. Zniżenie to 
wynosić będzie 30 pre. tak przy oso- 
kowych jak i pospiesznych pociągach 
a wejdzie w życie zapewne od 1 listo- 
pada. Ogólna regulacya cen jazdy ko- 
lei Północnej nasiąpi dopiero z począ- 
tkiem 1891. 

Wiedeń, 22 października. Zmo- 
wa służby tramwajowej ukończona; strej- 
kujący przesłali bowiem za pośredni- 
ctwem deputowanego do Rady pań- 
stwa Pernerstorfera , wczoraj wieczo- 
rem, o godzinie 8ej oświadczenie, że 
dziś na wszystkich liniach na nowo 
służbę rozpoczynają. Żądają oni jednak 
rewizyi nowej ustawy służbowej. 

Na posiedzenin rady miejskiej po- 
dawał Liiger wniosek z żądaniem, aże- 
by reprezentacya miejska wyraziła słu- 
bie tramwajowej uznanie jej zachowa- 
nia się. Wniosek ten odrzucono, dal- 
SZY wniosek Metzlera, ażeby rada miej- 
ska nałożyłą na Towarzystwo tram- 
Wayowe za utratę trzech dni z powo- 
au zmowy, 18.000 złr. grzywny z kan- 
cyl, przekazano sekcyi prawniczej. 

„ Fraga, 22 października. W sej- 
imie czeskim wnosi Vaszaty interpela- 
cyę do Namiestnika z powodu niemie- 
ckiej odpowiedzi na postawione po cze- 
Sku pewne zapytanie. Marszałek sejmu 
wzywa interpelanta z powodu nie odpo- 
wiedniego tonu interpelacyi, do porząd- 
ku, i oświadcza iż nie pozwala na od- 
powiedź czeską, ponieważ interpelant 
został z powodu tonu interpelacyi swej 
do porządku wezwany i ponieważ ton 
ten wzbudza wątpliwość co do wier- 
nosei Jego przysięgi urzędowej. Mar- 
szałek ogłasza posiedzenie za zamknięte, 
poczem  Młodoczesi podnoszą okrzyki: 
pogwałcenie, samowola it. p. Wrzawa 
uśmierza się dopiero po długiej chwili, 
a deputowani opuszczają salę wzbu- 
rzeni. 

W komisyi ugodowej wnosi Gregr 
otwarcie na nowo obrad nad wnioskiem 
Buquoya do paragrafu trzeciego w 
sprawie regulaminu wyborczego, a to 
celem uregulowania wykonywania pra- 
wa wyborczego w sekcyach. Wniosek 


został odrzucony wszystkiemi głosami 
przeciw ośmiu. Paragraf trzeci z wnio- 


Peszt, 22 października, Wezoraj na 
stacyi Alberti Irsa, na kolei austro- 
węgierskiego Towarzystwa kolei pań- 
stwowych spotkały SIę dwa pociągi 
ciężarowe przyczem jedna osoba odnio- 
sła ciężkie, zaś ośm osób lekkie ska- 
leczenia. Uszkodzony tor został już na- 
prawiony. 

'Tryest, 22 października. Eskadra 
austryacka pod komendą kontradmirała 
Hinke przybyła wraz z Najd. Arcyksię- 
ciem Karolem Stefanem z Palermo. 


Tryest, 22 października. Coretti, 
któremu udowodniono, że dopuścił się 
trzech zamachów petardowych , został 
skazany na półczwarta roku więzienia 
ciężkiego i 2300 złr. odszkodowania, 
na rzecz ciężko pokaleczonego chłopca 
Bolderina. 

Berlin, 22 października. Biuro 
Wolffa donosi, że podróż kanclerza Ua- 
priviego, w celu spotkania się z ri- 
spim jest rzeczą postanowioną. Nastąpi 
ona w ciągu najbliższych dwóch ty- 
godni. 

Berlin, 22 października. Reichs- 
anżeiger ogłasza rozporządzenie króle- 
wskie, zwołujące sejm pruski na 12 
listopada. 

Haga, 22 października. Rada mi- 
nisteryalna uznała króla jako niezdol- 
nego do sprawowania rządów i wy- 
dała wczoraj rozporządzenie, zwołujące 
zgromadzenia obu Izb na dzień 28 pa- 
ździernika. 

Bukareszt, 22 października. Po- 
łożenie kamienia węgielnego pod budo- 
wę mostu na Dunaju pod Qzernawoda 
odbyło się w obecności króla, następcy 
tronu, prymasa i ministrów. Na ban- 
kiecie wzniósł król gorący toast na 
pełne chwały przyłączenie Dobrudży 
do Rumunii. Wspomniawszy o zaszłych 
z tego powodu wypadkach, zaznaczył 
król, że nowy most będzie najkrótszem 
połączeniem morza Północnego z mo- 
rzem Ozarnem, że będzie epoką w han- 
dlu powszechnym i da nowy impuls 
do ruchu handlowego. Będzie to zara- 
zem największy most w Europie i trzeci 
z rzędu pod względem wielkości w ca- 
łym świecie, ijako taki przyniesie za- 
szczyt ekonomicznej potędze Rumunii. 

Sofia, 22 października. Według 
doniesień z Aten i Konstantynopola 
wpływy greckie wywierane na patry- 
archę ekumenicznego, usiłują odroczyć 
porozumienie się tegoż z W. Porta, a to 
pla tego, ażeby rozdrażnienie panujące 
w Grecyi wyzyskać w celach wybor- 
czych. 


Sofia, 22 października. Stam= 
bułow miał wczoraj dłuższe posłucha- 
nie u księcia Ferdynanda a wieczorem 
był na obiedzie dworskim. 


Turyn, 22 października. Kardy- 
nał Alimonda ciężko zachorował i zo- 
stał opatrzony św. Sakramentami. 


Rzym, 22 października. (Tel, pryw.) 
Zjazd kanelerza Oaprivi z Orispim na- 
stąpi zapewne w Wenecyi. 


Rzym, 22 października. Tribuna 
sądzi, że doniesienia Opinione nie są 
dokładne i pisze, że na dzisiejszej ra- 
dzie ministeryalnej wszyscy ministro- 
wie uchwalą i podpiszą sprawozdanie 
La WB dekretu, rozwiązującego 
zbę. 


Rzym, 22 października. Opinione 
donosi, że na radzie ministrów, odby- 
tej dnia 12 b. m., większość oświad- 
czyła się za rozpisaniem wyborów na 
listopad. (Orispi zgodził się na to, za- 
strzegł sobie jednak, że zda o tem 
sprawę królowi. Król oświadczył Ori- 
spiemu, że pozostawia mu zupełnie 
rzecz tę do rozstrzygnięcia. Crispi za- 
wiadomi o tem pewnie kolegów swoich 
w radzie ministrów. 


Livorno, 22 października. Yacht 
„Ohazalić* przybił tu wezoraj do portu. 


Paryż, 22 października, Minister 
oświaty zażąda od Izby 400.000 fran- 
ków na wykopaliska w Delfi. 


Paryż, 22 października. Carnot 
przesłał pannie Mohrenheim, córce 
ambasadora rossyjskiego dwie wspa- 
niałe wazy sewrskie, jako podarunek 
ślubny. Carnot będzie prawdopodobnie 
na weselu. 


Paryż, 22 października. Prze- 
dłożony Izbie deputowanych przedwcezo- 
raj projekt ustawy o szpiegostwie, ma 
zastąpić miejsce uznanej za niedosta- 
teczną ustawy z r. 1886. Nowa usta- 
wa zawiera propozycyę surowszych 
kar na funkcyonaryuszów władz woj- 
skowych i cywilnych, którzy wydają 
dokumenta, tyczące się obrony naro- 
dowej. 

Paryż, 22 października, Prezy- 
dent Carnot przyjął wczyraj oficyalnie 
posła brazylijskiego Pizę, który wręczył 
pisma wierzytelne. Przyjęcie było jak 
najserdeczniejsze. 


Paryż, 22 października, W sku- 
tek wczorajszych zajść w Izbie depu- 
towanych, odbył się pojedynek na pi- 
stolety pomiędzy Reinachem a Dórou- 
lódem. Nikt nie odniósł rany, ponieważ 
pistolet Deroulćda zawiódł. Świadko- 
wie Reinacha ofiarowali podjęcie poje- 
dynku na nowo, eo jednak Dóroulóde 
odrzucił. 


Jemappes, 22 października. Bur- 
mistrz miasta zakazał manifestacji, którą 
zamierzono tu odbyć w dniu 9 listo- 
pada jako w rocznicę bitwy pod Je- 
mappes. (Bitwa w 1792 r. zakończona 
zwycięstwem Francuzów nad wojskami 
austryackiemi.) 


Bruksela, 22 października. Przy 
wyborach do rad gminnych w małych 
gminach zyskali liberalni krzesła w 11, 
katolicy w 46 gminach. W 16 gmi- 
nach przyjdzie do wyborów ściślej- 
szych, z których 5 wypadnie prawdo- 
podobnie na korzyść katolików, 11 na 
korzyść liberalnych. 

Calais, 22 października. Rokowa- 
nia między fabrykantami tiulu a robo- 
tnikami zostały zerwane. Fabrykanci 
oświadczyli, że żądania robotników nie 
są do przyjęcia. 

, Londyn, 22 października, Lord. 
major zaniechał podróży do Wiednia z 
powodu pilnych interesów urzędowych. 


s Konstantynopol, 22 paździer- 
nika. (Tel. pryw.) Według wiadomości 
z nad Czarnego Morza jeden rok rezer- 


wy rossyjskiej piechoty odszedł na 
urlop. 


z mmm. -. mów... E 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieeki. 
T M „a razem” zk oko 


Nadesłane. 


N 1epr awidłowe trawienie 
katar żołądkowy, dyspepsya, brak ape- 
tytu, zgaga itp. jak niemniej 
katary organów oddechu 
zaflegmienie, kaszel, chrypka, należą 

do tych słabości, w Apa 151 


MATTON ER 


według ocenienia powag medycznych, 
ze szczególnym skutkiem używany bywa. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 31 października 1390. 
Po raz pierwszy: 


W domu i za domem 


komedya w 4 aktach Leona Madejskiego. 
Osoby 

Julian Riałobielski pan Hierowski 
Natalia, jego żona pani Stachowiez 
Władysław Wolski pan Chmieliński 
Helena, jego Żona panna Czechowieg 
Micha? Tracki pan Feldman 
Róża, jege żona panna Pankiewicz 
QCzułkowa pani German 
Kantycka poni Gostyńska 
Ewunia, jej córka panna Saymańska 
Łuoyan Chwacki pan Trapszo. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnis 21. października 1890 


walnią ausir. 
1. Akoyo za sztukę. str. ot, 
Kol. g. Kar. Lud. po-390 zł. m. k. t 
Kal. lwow.=czer.-jas. po 200 zł. wa. 2237 — 


Banku hip. galic. po 300 zł. wa. R1298 — 399 — 
Banku kred. gal- po 200 zł. wa. Z] — — 316 — 
2. List. sant. sa 100 zł. + 
Banku hipot. 5 pr. pda los w401. 2]100 90 101 60 
R pr. w. a. 
nylotowana s 10 pr. premi 106 90 107 60 
Banku hipot. 4*/spr. los. w !0 1. 9790 98 60 
Banku kraj, 4'jspr. wa. los. w5l l. | 9850 99 20 
Tow. kredyt. galie. ziem 5 pr. wa. JL00 —- 100 70 
d 4 s.» pr. wa. 97 20 97 90 
Tew.kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los. w.41'/, lat . . 95 39 96 — 
A'a pr. wa. los. 521. „| 99 30 100 — 
4 pr. wa. los. 1.561. ef 94 60 95 30; 
8. Listy dłużne za 100 zł, 
Gal. zakł. kred, włoś. w likwidscyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. 8. m] 50 — 61 — 
(daw. 5 pr.) 2'/, pr. w. a. . 53 — --— 
Ogół: rol, kred. Zakład dla G.1B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. Z] — — — — 
4. Obligi za 106 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 103 35 104 20 
Galio. funduszu propin. 4 pr. wa. f 93 70 93 40 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [100 — 10070 
Oblig.: komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 100 60 101 30 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr.wa. 5i04 b0 — — 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 
potis pr. Wa . . . . . . [98 — 28 70 
5. Losy miasta Krakowa 32 — 24 — 
5 „ Stanisławowa 28 — 30 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski o 3 5 38 5 50 
Nepoleondor 6632 914 
Półimparył . . . . . . o 830 —— 
Rubel rossyjski srebrny . . . 146 15 
„ 2 papierowy 1 38'/, 240 
00 marek niemieckich 56 15 5675 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


Dyzio Abtyszkiewicz 
Józef Skrzycki 
Szczebiot 


pan Walewski 
pan Starzewski 
pan Milewski 


Pierwszy pan pan Senowski 
Drugi pan pan Gamski | 
Mikołaj | służba Białobielskich PAD Stróżewski 


Kasia pani Piasecka 
Magdusi», służąea Rantyckiej panna Hendrich 


Rzecz dzieje się w większem mieście w Galicyi. 


Początek o godzinie 7-mej wieczorem, 


Jutro we czwartek „WICEADMIRAŁ* ope- 
retka w 4 aktach Millóckera. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Ważny od 1 pażdziernika. 


Do Lwowa przychodzą: 


| 

| 

' ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 


ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 


| g. 3 m. 36 po południu pociąg osobewy 


i 


i Stanisławowa : 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 


ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suezawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass,! Czerniowiee, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 


` 
E 


| ny z Bełza, tylko wo wtorki i piątki; 


| a BEŁZCA g. 10 m. 17rano pociąg miesza- 


g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca ; 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacaa, Budapesztu 
Stanisławowa i Husiatyna ; 
? Chyrowx i Suchy ; 
g. 8 m. 46 wieczoram do Stryja, Chyro- 


wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 


w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 

| przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 


w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rama po- 
ciąg mieszany do Bełzca i Sokala; 
g. 2 m, 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko w piątki ; 
g. 4 m. 48 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko we wtorki. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Ogłoszeń rozkładu jazdy: na szlakach kolei 
państwowych w Galicyi nabyć można w każdej sta 
cyi po cenio 6 centów za sztuką. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 20 października 1890 
1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płaeą żądają 


maj-listepad . . . « « © +: 1 » 87.95 88.15 

luty-sierpień . . . . . . « . . B8.— 88.20 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . . « . . . 88.10 38.30 


kwiecień-październik . . . . . . 88 i 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132.35 133.— 


w » 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137,75 138.25 

5 » 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 14650 147, — 

Ą » 1864 po 100 złr. . 179.75 180 75 

" 1864 po 50 zir. . . . 180.— 181.— 
Ronty Com. po 42 litr, austr, | |—— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

Sapi clan 0 ui A E . 14350 144,50 


. 10095 101.15 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m, k.) 


Bukowiny . . . . . . 104.95 105.30 


Galicyjy "WERE". « 16, . 103.35 104 25 
Niżłszej Austry o IET . 1i) —— 
Siedmiogrodu . . . . . . . ©. =m m 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.. . . . 88.10 89.70 


8. Akeyo. 


Bank el 200 zł. omit. zł, 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 6599.-- 603 — 
Gal. banku hip. po 200 zł, . , . . 297.— 301,— 
Gal. banku d. han.i prz. a sł. 200 wpl. 40 pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 sł, . . —, —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 230. — 235.60 
Bank austro-węgieraki a 600 zł. . . 978. 980,— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srekrza 8145 89.25 
Aast. Ton. HEDE PAN. 0500zł.m. 318.— 330.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 209 zł, mk. 

Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 ał. . à 
Północna kolej po 1000 zd, m. k. . 2770. -- 2775.— 
Kel. Kar. Ludw. po 360 zł, m. k. 200 25 200.75 
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a w 2950 23050 | 


160.60 161.10 
. 306.25 307 75 


kanti wymiany don 


e) 


10 m. 20 przed południem do Stryja, 


Pociągi kolejowó 


(podług zegara lwowskiego). 


| 
| Brzychodzą do Lwowa: 
I 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wiećrór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.%8 wieczór pociag osobowy. 

Z Podwołoezzsk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczrsk na dworzec Podzam- 
czs o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny. -- o godz. 7 
m. i wieczór pociąg osobowy. 


Qdchodzą zo Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny — og. 
8 m. 30 wieczór pociag osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 1i po po- 
ładniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 36 w nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — og. 
li m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


z 


an łądaią 
7.35 247.75 
148.25 148 75 
19550 196 — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . i 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 
Połud. kol. państw. po 300 zł. w. a. 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 


—, | 


100.— 100.70 


= p n premiowe po 3 pr. 108.75 109.35 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr. —.— —.— 
EŃ qua ai „» WX01.7 pr. == —— 
vaa a w w361. 6 pr. 10025 100.50 
Gal. Tew. kred. w. a. po 4 pr. . . 91.80 —— 
3 e R » PO por: --— 100.50 

o 5 pr. w 

37 latach zwrotne . 7 6 Š o 2 —.— 100.50 
Banku kraj. 41/4 pr. wa. los. w 51/1. 98.50 98.75 


Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. misyi . . . . . 100.50 —— 
Gal. banku hip. = w 40 1. wyl. . 107.— 10750 
Banku aust. węg. 4'js pr. . « « „100. 10080 
Weg. Tow. zieii. ako, po 5 pr. . . 100.50 101.— 
» Zakł, kr. ziem. pe 6'/; pr. . . 102.— 102356 


b. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 10C zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł, 5 pr. aw. 101.60 103.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 61.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 


Kolej półnoena po 100 zł. m. k. 39— 99,80 
| s» po 100 zł. w. a. 99.70 100.30 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*/ą e REJA; 9875 9925 
dtto (Jarosław-Sokal) . . 95.50 96— 
Kol. gal. Uwów-Czern.-Ja88. omisya à 300 
zł. á pr. w srebrze z r. 1684 8150 82.50 
z r. 1884 9, — 980 
z r. 1866 <= (ZE 
zr. 1878 . . =e = 
Weg. gal. kol. a 200 zł. Š pr. w sr. 12250 12650 
6, Lo By. 
Instr. kr. dla han. i pr.po 100 zł. wa 18350 184.50 


55.— 56.— 
— 128.— 
29.— 33.-— 


Olarego po 40 zł. m. K. . . . . . 5 
Tow oal . par. na Dunaja Do 100 zł. m. k. 126 


Keglewicha po 10 zł. m 


nammens 0 pO AA 


Akóweyo Stiaiamner Sola 


płacą żądają 
24, — aeo 
. 22— 


Pożyczka miasta Budy po 40 wł. w.a. 57. — 58, ~- 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 54, — 55.- 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1870 19, 

ï se Mor o 5z} 1290 13% 
Fundacya szpitala Áreyks. Rudolfa + 

pó TOSE wW, M=. . . ao - 18— 20,— 
Salma po 40 ał. m. k. . . . . . 8L.— 61.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 62— 63— 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 2650 37 — 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. x. . . —— [49 — 

= 5 po 50 zł. w. ą. . . —— 65.50 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 37.50 3850 
Windischgritza po 30 zł. m. k. 46 -- 48 — 

7. Weksle (za 3 miesiące). 

Augsburg na 100 zł, w. p. n. . -~ = 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . —— mm 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. mm Mm 
Eamburg za 100 mark. w: p. o. . —— m 
Londyn za 10 ft. szt. . . . ,. . 114,80 135 — 


Paryż za 100 śr. e o 40.35 — 45.42.50 


Kura nłota. 


Dukat cesarski men. . . . . . 5.44,— 5.46 —— 

» pełnej wagi , ,. . . . EAA -- 5.46 — 
Rosina. dka 4 5 M m M 
20-(rankówka . . . . . . 90850 910 — 
Rossyjski półfmperyał . . . — = m 
Tal związkoOWYKW. . ., , SS= KE 
Śreriow "EF. . a. nas F=—— 
| Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Talegrafowany kura wiądeński. 


dnia 6 października 1890. sł. 
Jednolity dług państwa w bankaotach = 
f si ` w srebrze 
Renta w złosie . . . « . . . 
5 pr. austr. renta marcowa . » 
Akeye banku auatro-węgier. . . . . 
. s kredytowego wiedeńskiego 
Lonigai S Eon... .% « 0. | 


Napoiesudor . . . . . . . 
Dukat cesarski man. . 


a AT «UG CSD 5 


g% 
p 


i, 


m 
s? 


Wiedeń, |., KArntnerstrasse 20. 


pO ECZEZEA TZ 


RDZ REM M Bia U Bo w M DO Uw W. 


a 
Licytacye. 
L. 11337 (6788 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. -deleg. 8. 
Il. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz ck, uprz. galic. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie sumy 151 zł. 45 ct. i 11 zł. 69 ct. w. 
a. z pn. licytacyg realmości Michała, Ję- 
drzeja i Julianny Torosiewiczów własnej 
wyk. hip. 491 gminy Jaryczów nowy obję- 
tej na dzień 19 listopada i 17 grudnia 1890 
zawsze o godzinie 10 rano, w biurze II. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., 
straturze. 

Kurator niewiadom i ieli 
dr. Tabaczyński we a i PET = 

Lwów, dnia 2 października 1890 


L. 9929 (6837 1—3), 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- | 
dzinie 10 rano w dniu 13 listopada 1890 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 16 grudnia 1890 nawet niżej takowej 
licytacya realności według wyk. hip. 1. 206 
gminy katastr. Kamionka str. Karoliny Skle- 
powicz i Maryi Zawadzkiej własnej na rzecz | 
Fryderyka Juchuma po 210 zł. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 7 
maja 1888 do hidoteki weszli ustanawia się | 
kuratora p. dr. Lenartowicza z Kamionki. | 

Kamionka str., 23 września 1890. 


L. 3089 (6657 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
kowskiej powiatowej kasy oszczędności w 
kwocie 16 zł 18 ct., 15 zł. 85 ct, 16 złr. 


kra- | 


Csna wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności wynosząca kwotę 557 
zł. wa. 

Wadyum wynosi kwotę 56 zł. wa. 

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tutejszego sądu. 

Liszki, dnia 24 września 1890. 


L. 2885 (6457 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach 
sęrzeda w drodze licytacyi dnia 19 listopa 
da 1890 i 17 grudnia 1890 każdym razem 
o godz. 10 rano w budynku sądowym a) 
realność wykazem hipot. 39 gm. Wistowice 
i b) pół realności wyk. hip. 38 gm. Wisto- 
wice objętej Anny Jakubowskiej własnych 
celem zaspokojenia należytości ck. uprzyw. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
Lwowie w kwócie 225 złr. 1i et. zpn. 
Cena wywołania wynosi 447 złr, 50 ct. 


przejrzeć można w tusądowej regi- |58 et. i 170 zł. z pn. odbędzie się w dniu | to jest dla realności pod a) 100 złr. a dla 


19 listopada i 19 grudnia 1890 w tutejszym | realności pod b) 347 złr. 50 ct. 


sądzie, każdym razem o godzinie 11 rano 
mahi przez 
. wyk. hip. 185 w Rybny położonej, Jana 
Brzeźnickiego własnością idącej. a 


publiczną licytacyę realności | 


Wadyum wynosi 10% 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej) ceny wywołania a 
na drugim i poniżej takowej. 


| w Rudkach. 


EEE SE 


i Bliższe warunki i wyciąg hipot. przej- 
rzeć można w tus. ragistraturze. 
| Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 


się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
Rudki, dnia 30 czerwca 1890. 


L. 13138 (6789 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany S. II. we Lwowie rozpisuje celem 
ściągnięcia, na rzecz ck, uprz. galic. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie 22 rat po 9 zł. wa. z pn. 
licytacyą realności Iwana Iwanczyszyn wła- 
snej wyk. hip. 236 gminy Rudańce objętej 
na dzień 19 listopada i 24 grudnia 1890, 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze II. 

Cena wywołania 350 zł. wa 

Wadyum 85 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 4 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze. 

furator niewiadomych wierzycieli; adw. 
dr. Lisiewicz. „Lwów, 5 października 1890. 


7 


L. 38415 i (6819) godzinie 9 rano egzekucyjna relicytacya 1/2 
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wyszyn- realności pod lwh. 43 i 1/4 części realno- 
ku wina bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1891 do 31 grudnia 1898 lub z zastrze- ści pod lwh. 56 w Czyżówce położonej 
żeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat odbędzie się pu- spadkobierców Leona Kocoła własnej. 
bliezna licytacya wedle następującego przeglądu : ba Cena wywołania z osobna 96 zł i 
"51 


Zł. 
Wadyum 10 zł, i 6 zł. 


I 5% 
A EE : Cena wy- Licytacya Resztę warunków licytacyjnych przej- 
>= alx EE k a wołania odbędzie się rzeć można w Astritin kit ego a 
zier S-S ryty w idu. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
A ra złr. "adw. dr. Keppler w Chrzanowie z substy- 


'tucyą adw. dr. Kremera w Chrzanowie. 
| Chrzanów, dnia 31 lipca 1890. 


1 | II. klasa taryfy 


względnie III, | 
(L, 2180 (6729 2—3) 
| Oleski Sąd powiatowy uwiadamia, iż 
| belem zaspokojenia p eiensyi Michała Paro- 
| beckiego w ilości 50 zł. aw. publiczna 
' sprzedaż ciała hipotecznego, objętego wy- 
(kazam hipotecznym l. 324 gminy katastral- 
| nej Rozważ, Jana Parobeekiego własnego, 
(dnia 6 listopada 1890 i 5 grudnia 1890 
| każdym razem o 10 godzinie przedpołu- 
"dniem w zabudowaniu sądowem zostanie 
: i A | przedsięwzięta. ) 

Jako wadyum składa się z 10pre. ceny wywołania. Oferty pisemne zaopatrzone w ; Cenę wywołania stanowi kwota 105 zł. 

wadyum należy do 2 godz. po południu dzień wprzód przed ustną licytacyą do rąk na- ų Wadyum 10 złr. 50 et. 
czelnika ck. pow. Dyrekcyi skarbu wnosić. Wykaz należących miejscowości do pojedyn- Resztę warunków  licytacyjnych, akt 
czych okręgów dzierżawnych znajduje się w ek. pow, Dyrekcyi skarbu i w nadzorach| ocenienia i wyciag hipoteczny można w 
ck. Straży sk.. w której każdy chęć cytowania mający wglądnąć może, zaś bliższe wa- tusądowej registraturze przejrzeć, 
runki licytacyjne mogą być w ck. powiat, Dyrekcyi skarbu w Kołomyi w godzinach u- C. k. Sąd powiatowy, 
rzędowych przejrzane. Olesko, 30 czerwca 1890, 
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, C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 15 października 1890. L. 5159 (6717 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
L. 24791 ty (6839) | płąsza, iż dnia 14 listopada i 16 grudnia 
Celem wydzierżawienia prawa poboru myta drogowego i mostowego, względnie tyl- | 1890 o godzinie 10 rano odbędzie się pu- 
ko mostowego lub drogowego na poniżej podanych stacyach rządowych na jeden rok bpyjezna sprzedaż realności whl. 138 ks, gr. 
1891 tj. od 1 stycznia 1891 do końca grudnia 1891 odbędzie się w e. k. powiatowej ' gm. Bagienica objętej Józefa Wawro włas- 
Dyrekcyi skarbu w Samborze, w dniu 6 listopada 1890, pod warunkami w rozporzą- i nej na rzecz Kasy oszczędności Tarnow- 
dzaniu Wysokiej e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 września 1890' L. 63450 po-- skiej celem zaspokojenia sumy 1725 fi. 
szczególnymi II-ga publiczna licytacya. 84 et. 
Oferty pisemne opatrzone być muszą w wadyum w wysokości 1/6 części ceny, Cena wywołania 5634 fi, 85 et. 
wywołania, zaopieczętowane 1 do tutejszej ek. powiatowej Dyrekcyi skarbu na ręce Na- ` Wadyum 564 fi. 
czelnika do 2-ej godziny popołudniu dnia poprzedzającego ustną lieytacyę tj. do 5 listo- Akt oszacowania, wyciąg hipotecz- 
pada br. wniesione. , à Ae - , ny i warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
O bliższych warunkąch licytacyjnych wywiedzieć się można, tak w e. k. powiato- registraturze, 
wej Dyrekcyi skarbu w Samborze, jak i w ek. Nadzorach straży skarbowej do Sambor- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
skiego powiatu należących. hipotecznych ustanowiony dr. Psarski ad- 
wokat w Dąbrowie. 
Dąbrowa, 20 września 1890. 


E Cena 
= Nazwa stacyi mytniezej Rodzaj myta wywołania L. 4693 (6713 2—3) 
E <w. mae C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
= zr | głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
- s : ści Herscha Ustrzyka ewentualnie cesyona- 
| kaca mopięwe*" drogowe 1720 ryusza Leiby Merguliesa w ABU 85 zł. 
. , aw. zpn. odbędzie się dnia 13 listopada 
+) Koniuszki 4 g 2140 WL 1890 i dnia 11 E 1890 o gódkiiłe 10 
8] Klimiee > 630 = rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
o sprzedaż realności dłużników Józefa i Ma- 
4| Synowódzko wyżne » A 8372 17 ryi Niedzielskich własnej ciała tabularnego 
EM nie stanowiącej w gminie katastralnej Bu- 
5| Lisznia mostowe 1401 = kowsko pod 1, k. 291 stary, 88 nowy poren 
| ą onej, która przy drugim terminie i niżej 
6] Stryj Nr. IL n 11250 13 ły” szacunkowej 200 zł, aw. sprzedaną 
zostanie. 
ue d drogowe A Zakład wynosi 20 zł. aw. i 
8l Błonie J 1610 = Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pan Jan Bachman z Bukowska. 
9] Wolica 3 1275 = Bukowsko, dnia 15 sierpnia 1890. 
10] Stryj Nr. IL. r 4426 — |L 4523 (6734 2—3) 
C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu W dniach 18 listopada i 18 grudnia 
Sambor, dnia 17 peździernika 1890: |1890 godź. 10 rano odbędzie się w tutej- 
EEEE DN RC macie faym Sądzie przymusowa sprzedaż realnoś- 
L. 4011 (8138 SES ny Słomkowej pto 70 zł. aw. zpn. odbę- jci wedle wykazu hipotecznego l. 4 księgi 
C. k. Sąd powiatowy W ZAM dzie się w budynku tutejszego Sądu na |Filipowiee Jakóba Chrobaka własnej na 
przeprowadzi ne rzecz Towarzystwa ŹAlicz-. jednym terminie dnia 27 października 1890 | rzecz Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku 


kowego w Limanowy pto. 320 zł. zpn. pu- | o 10 prżed południem przymusowa sprze- 
Mk sprzedaż posiadłości objętych E daż realności pod lwh. 1388 i 598 w Świą- 
hip. 1. 96, 97 w Słopnicach szlacheć iea | tnikach górnych położonych. 
Jędrzeja Palacza własnych, na dniu 28 pa- ena szacunkowa pierwszej 581 zł., 
ździernika i na dniu 25 listopada 1890 9 [a drugiej 200 zł; aw. | 
godź. 10 rano. Wadyum 58 zł. i 20 zł. 

Cena wywołania 738 zł. 40 et. Radzi arunki i akt oszacowania można w 

Wadyum 74 zł. i “gazie przejrzeć. 

Resztę warunków można przejrzeć W p C. k. Sad powiatowy. 
registraturze. odgórze, dnia 24 styeznia 1890. 


C: k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 2 Września 1890. L. 11883 ~A i (6566 2—3) 
Gelem ściągnięcia wierzytelności Sa- 
L, 13188 (6388 2—8) | lamona Sauerberga w kwocie 108 zł. wa 
C. k. nąd powiatowy w Rohatynie 0- Sędzie w prowadzoną „zostanie w tutejszym 
głasza, że przeprowadzigw swem e | 1890 o m listopada i 19 grudnia 
niu przymusową publiczną sprzedaż m: lilica bici R rano przymusowa pu- 
ści w Babugłowiej wedle gn. BE l cza. |. d. 678 Fyk hip 7 wł Aa A 
tejże gminy użnika Fyłypa PODAGZE | tal 7 eh gminy Bóbrka 
ŚW na zaspokojenie wierzytelności Za- | RAW ść Abrahama Gesetz własnej 
kładu kredytowego re Poi A, | 138 zł. 33 w ka e ej sza 
Aa NA "ot. dnia [7 Teto | część tej róslności na Ma azyia ia 
"4 1890 i dnia 18 gruduia 1890 o godź. | tylko za lub wyżej, zaś na drugim termi- 
10 rano, na pierwszym terminie za lub c ska ceny wywołania sprzedaną zo- 
oł: AAT ch ą 618 zł. na drugim | - Kurator późniejszzeh wierzycieli Teo- 
Wadyum wynosi 61 zł, 30 ct. |Al Waydowski notaryusz w Bóbrce. 
Resztę pazin ków, wyoiag Stacy | "EJ Ks ASI ama 
akt ocenienia przejrzeć można w Sądzie, i s: ©. DE 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i Bóbrka, dnia 31 grudnia 1889. 
ustanowiony Kazimierz Abgarowicz. 10680 6716 2—3 
Rohatyn, dnia 19 wrzećnia 1890. ke: Cr k. Sapo DLN p SA 
| spokojenia wierzytelności Izraela Eu- | 
L. 11675 e E Epo oon O e | l 
Wy sagi, geakuga povinte Pea A 1 IBU, lan. tdi ai 
Kasy Oszczędności w Wieliczee przeciw | R Saizi IE 13 Letónia 1890 
Janowi Słomce synowi Kaźmierza i Regi- W tut. Sądzie W pada 0 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 243 a daia 23 października 1890. 


o 84 zł, zpn. 

Cena wywołania 260 zł. 

Wadyum 26 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. : 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono dr. Stanisława Barthma- 
na z Wojnieza. , 

Wojnicz, 11 października 1890. 


L. 6106 (6601 2—3) 

Dnia 18 listopada 190 i dnia 23 
grudnia 1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod l. k. 36 w Aksmanicach poło- 
żonej wykazem hipotecznym 24 objętej śp. 
Iwana Chomika własnej, w celu przymuso- 
wego ściągnięcia 13 rat po 9 zł, 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową 
Da drugim zaś terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Józefa Gromnickie- 
go c. k. notaryusza w Niżankowicach, 

Z k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 17 marca 1890. 


L. 5212 (6720 2 3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 6 listopada 1890 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 11 grudnia 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
k, 15 według wyk. hip. 140 1/4 141 gminy 
Uherce, Ołeksy Hryńka i Onufrego Hapa- 
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czytów własnej na rzecz Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi pto 18 
rat po 12 zł. zpn. 

Cena wywołania 164 zł, 50 et. aw. 

Wadyum 16 zł. 45 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea |po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem e. k. notaryusza Adolia 
Honze w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gródek, 12 czerwca 1890. 


L. 9107 (6816 2—3) 

Vom k. k, Bezirksgerichte in Podhaj- 
ce wird hiemit kundgemacht, dass in der 
Exekutionssache des Getzel Perl wider Mo- 
ses Gang pto. 100 fi s. NG. wird am 27 
Oktober 1890 und am 28 November 1890 
jedesmal um 10 Uhr Y. M. die executive 
Verńusserung der dem Moses Gang gehóri- 
gen, im Lastenstande der ihm selbst ge- 
hórenden Realität sub Nr. 110 a. Grund- 
buchs-Kinlage Nr. 403 derj Katastral-Ge- 
meinde Podhajce einverleibten Beträge pr. 
300 fi, und 100 fl. 6. W, s. NG. stattfinden, 

Die weiteren Feilbietungsbedingnisse 
kónnen in der hg. Registratur eingesehen 
werden. 

Podhajce, 21 August 1890. 


L. 10531 (6721 2—38) 

W sprawie egzekucyjnej masy konkur- 
sowej Arona Pilpla przeciw Aronowi Pilp- 
lowi odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności: dłażnika wykaz 
hip. 2834 w Horodence położonej w dwóch 
terminach dnia 18 listopada 1890 i dnia 
22 grrdnia 1890 o 8 godzinie rano w Są- 
dzie tutejszym. 

Cena wywołania w kwocie 885 zł. 25 
ct. wa. 

Wadyum 88 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim nawet niżej ceny wy- 
wołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, dnia 5 października 1890. 


L. 8067 (6784 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Szczercu 
przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
51 zł. 40 ct. aw. zpn. przez gminną kasę 
pożyczkową w Dmytrzu przeciw Iwanowi 
Butilowi wywalezonej w tut. kancełaryi w 
dniach 14 listopada i 16 grudnia 1890 
każdokrotnie o godzinie 10 przad połu- 
dniem przymusową licytacyę realności dłu- 
żnika pod lks. 148 w Dmytrzu położonej a 
wykazem hipotecznym 1. 81 księgi grunto- 
wej tejże gminy objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza= 
eunkowa 450 zł. wa. 

Zakład wynosi 45 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprze- 
daną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca, 

Resztę warunków lieytacyjnych wy- 
ciąg bipot czny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Szezerzec, 18 września 1890. 


L. 23043 (6711 2—3) 

Krakowski Sąd deleg miejski ogłasza 
iż celem zniesienia współwłasności realno- 
ści pod lk. 11 w Piaskach odbędzie się w 
gmachu sądowem w dniu 18 listopada 1890 
i w dniu 12 grudnia 1890 o godzinie 10 
rano egzekucyjna lieytacya realności lk. 11 
w Piaskach Tomasza Skorupy i spadkobier- 
ców Błażeja Trynki własnej, 

Cena wywołania 1073 zł. 16 kr. 

Wadyum 108 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Pieniążek z 
substytucyą adw. dr. Hubaczka. 

Kraków, 25 lipea 1890. 


L, 5543 (6781 2—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Mali 
Hirszchfeldowej w kwocie 21 zł. 60 ct. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
whl. 218 gm. Rozwadów [Izraela Wiezena 
własnej w dniach 18 listopada i 16 grude 
nia 1890 ażdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w Sądzie. 

Kuratorem wierzycieli hip. niewiado- 
mych jest Jan Martynowicz w Rozwadowie, 

Rozwadów, 8 października 1890. 


L. 3147 (6811 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przmusowa publiczna 
sprzedaż realności w Przedborżu położonej 
wyk. hip. nr. 73 tejże gminy dłużnika Iwa- 
na Sabata własnej, na zaspokojenie preten- 
syi Stowarzytzenia Zalicz. w Krakoweu w 
kwocie 25 złr. zpn. dnia 18 listopada dnia 
17 grudnia 1890 każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 70 złr., na 
drugim i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 7 złr. | 
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. s i 
Wreszcie ustanawia się dla wierzycie- 
li którymby rezolucya lieytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiek bądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu to jest po duiu 7 paździer- 
nika 1889 do tabuli weszli, kuratorem Fed- 
ka Petuczko i tychże wierzycieli, o rozpisa- 
niu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora, niniejszem się zawiadamia. 
Krakowiec, dnia 26 września 1890. 


L. 9323 (6797 2—3) 

C. k. Sąd p-wiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Lieby Drescher w kwocie 180 złr. 
odbędzie się dnia 5 listopada i dnia 4 gru- 
dnia 1890 o 10 rano w sądowem zabudo- 
waniu przymusowa sprzedaż niewydzielonej 
połowy realności nieobjętej masy spadkowej 


Mendla Feigesa własnej w Skale pod lk.; L, 9178 


471 położonej, która przy drugim terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zosta- 


Zakład wynosi 15 złr. aw. , 
Kurator niew.adomych wierzycieli jest 
Maryan Zaleski. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borszczów, 28 sierpnia 1890. 


8 


razem 0 godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę całej re- 
alności objętej wykazem 431 ks. gr. gminy 
kat. Kolbuszowa miasto wedle poz. 1 karty 
własności do dłużników Józefa Biesiadec- 
kiego i Maryanny z Markiewiczów Biesia- 
deckiej należącej. 

Uena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 złr. 

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi- 


poteczny i akt oszacowania przejrzeć moż- į L. 8709 


na w registraturze tego sądu. 
Kolbuszowa, dnia 15 sierpnia 1890. 


L. 6512 (6818 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego włościań - 
skiego w kwocie 60 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 18 listopada i 
16 grudnia 1890, zawsze o godzinie 11 ra- 
no publiczna przymusowa sprzedaż ciała 
hip. nr. 199, 200 i 201 wykazu ks, grunt. 
gminy Stankowa dłużników Stefana Bodnar 
i dłużników własnych. 

Na pierwszym z tych terminów zo- 
stanie powyższe ciało hipoteczne tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś aa dru- 
gim także i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania ciała hip. 199, 120 
złr. dla ciała hip. nr. 200, zł. 281 a dla 
ciała hip. 201, 10zł, wadyum 10pre. sumy 
wywołania, 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

Lisko, dnia 30 sierpnia 1889. 


damia, że celem zaspokojenia pretensyi Her- 
scha Fleischmana w kwocie 84 zł. 13 et. 
wa. z pn. odbędzie się w tutej. sądzie w 
dniach 18 listopada i 16 grudnia 1890 zaw- 
sze o godzinie 11 rano publiczna przymu- 
sowa sprzedaż ciała hip. nr 135 wykazu 
ks. gr. gminy Wańkowa dłużnika Wajdy 
własnego. 


(6815 1—3) | 


C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia- | razem wierzycieli, aby po przedłożeniu do- 


L 5692 (6801 2—3) Na pierwszym z tych terminów zosta- 

C. k, Sąd powiatowy w Tarnobrzegu | nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
zawiadamia iż dnia 12 listopada i 17 gru-! wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim ta- 
dnia 1890 każdym razem o godz. 9 rano| kże i niżej takowej sprzedane. 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 37 Cena wywołania 105 zł, wa. 
w SŚmyklach położonej Józefa Hynowskiego?, Wadyum 10 zł. 50 ct. wa. 
własnej, whl. 71 objętej na zaspokojenie « Inne warunki w sądzie przejrzeć można, 
wierzytelności Józefy Rogalskiej w kwocie Lisko, dnia 30 września 1890. 
88 złr. aw. zpn. przedsięwziętą zostanie. 

L. 5047 (6272 1—3) 


Cena szacunkowa 938 złr. 
Wadyum 93 złr. 80 et. C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
Akt oszacowania jako też wyk. hipot., ogłasza, że w sprawie e. k. Prokuratoryi 
i resztę warunków licytacyjnych są w Re- | Skarbu we Lwowie przeciw Srulowi Schwar- 
gistraturze do przejrzenia. zerowi pto 34 zł., 85 ct. aw. zpn odbędzie 
C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 2 czerwca 1890. 


L. 6638 (6888 1—3 


każdym razem o godzinie 10 rano na dru- 
gim terminie także poniżej ceny szacunko- 
wej w zabudowaniu sądowem publiczna 


i 


i zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 


wyższym terminie konkursowym do Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa, mianowicie kom- 
petenci zostający już w służbie rządowej w 
przepisanej drodze służbowej, inni zaś du krajowego wyższego w Krakowie z dnia 
przez dotyczące e. k. Starostwo, a we Lwo- 1 lipea 1890 1. 10455 uchylonem zostało. 
Ej w Krakowie przez c. k. Dyrekcyę po- Kraków, 26 września 1890. 
1cyl. ł 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. ! L. 11827 (6786 3—3) 

Lwów, 18 października 1890. Í Sokalski e. k. Sąd powiatowy uznał 

(Romana Czornija z Perespy marnotrawcą 

(6824 1—2) ; ustanawiając kuratorem Hiycia Koćka z Pe- 
Odnośnie do konkursu w nr.. 242 | respy. 
„Gazety Lwowskiej* z roku bieżącego ogło- | 
szonego, czyni się wiadomem, że konkurs 
celem obsadzenia posady oficyała wyższego 
sądu krajowego we Lwowie z dniem 6 listo | L. 7975 
pada 1890 upływa. 

Lwów, dnia 18 października 1890. 


nad Józefem Ignacym Mikołajem 3 imion 
Nikorowiczem, synem Józefa Marka 2 im. 
Nikorowicza, prawomoeną decyzyą e. k. Są- 


C k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 29 sierpnia 1890. 


(6724 3—3) 
Fedor Kondruk z Strzyleza uznany zo- 
stał marnotrawcą, 
Kuratorem tegoż jest Wasyl Issajów 
ze Strzyleza. 
C. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 15 lipca 1890. 


Upadłości. 
L. 44668 (6843 1—3) | L. 5448 


Ces. król Sąd kraj. jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie- | 
ruchomy, a w krajach, w których obowią : 


(6798 1—38) 
Julię Łeń ze Smolina uznano marno- 
hi adikk kurator Jacko Junko 'ze Smo- 
ina. 
C. k. Sąd powiatowy. 
| Niemirów, 4 września 1890. 
1868 nr. 1 D. p. p., położony majątek Kon- | 
stantego Wilhelma 2im. Budziszewskiego | L. 5471 
właściciela składu papieru we Lwowie. . 
Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Chorzemskiemu e. k. radcy sądu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso- 
wym zawiadoweą masy ustanawia SIĘ p. 


(6799 1—3) 
Stefana Onaeko z Wróblaczyna uzna- 
no marnotrawcą, kuratorem jego Iwan Ba- 
ran z Wróblaczyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, 4 września 1890. 


adwokata kraj. dr. Fedaka wzywając Za- 

L. 6648 (6831 1—8) 
kumentów, służących do wykazania ieh pre- Andruch Jurków z Rzepniowa uznany 
tensyi, poczynili swe wnioski co do za- ; marnotrawcą. 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego Kuratorem ustanowiony Iwan Maciuk 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy- ! Rzepniowa. 


bór wydziału wierzycieli, w którym to celu | z C. k. Sąd powiatowy. 
wyznacza się termin na dzień 6 listopada Busk, 27 czerwca 1890, 
1890 godz. 10 przed południem. 


Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź |L. 7519 (6827 1—3) 


pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 27 listopada 
1890 i podać ją na terminie na dzien 
11 grudnia 1890 godzinie 11 przed połu- 
dniem wyznaczonym, do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż- 
by nawet o nią spór już był wytoczony, 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 


|. tym terminie w miejsce dotychczaso- 


wego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 


się na dniu 19 listopada i 22 grudnia 1890 j członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 


posiadające ich zaufanie. 
Na terminie, wyznaczonym do wyka- 


C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Qakładu włość. w likwidacyi dłużnej kwoty 
22 rat po 3 złr. 27 et. zpn. odbędzie się 
w Sądzie tut. na dniach 10 listopada i 15 


zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 


sprzedaż realności pod 1. k. 145 w Narolu 
mieście położonej lwh. 180 księgi grunt. 
tejże gminy objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. 


Antoni Bilger rodem z  Dornbachu 
lat 24 liczący, czeladnik piwowarski uzna- 
ny za obłąkanego i kuratorem tegoż usta- 
nowiony Józef Reichert z Dornbachu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Leżajsk, dnia 24 sierpnia 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4006 (6391 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 
ustanawia dla nieobjętef masy spadkowej 
po Salamonie Press kuratorem Chaima Lei- 
bę Arnolda kupca z Wojniłowa  doręczając 
mu tus, uchwałę tabułarną z 6 lutego 1890 
L 515 w sprawie Hersza Weisberga przeciw 
Rachmilowi Stsserowi o przeniesienie pra- 
wa zastawu dla sumy 180 złr. aw. na real- 
ności wyk. hip. nr. 506 gm. Wojniłów obję- 
tej na rzecz Herscha Weissberga dotyczącą. 
Wojniłów, 15 sierpnia 1890. 


Wadyum 40 zł. aw. 


grudnia 1590 każdym razem o godz. 10 Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
przed południem egzekucyjna sprzedaż w | warunki licytncyjne moga być w tusądowej 


Lwowskiej*, 


Z e. k. Sądu krajowego jako handlowego 


drodze publicznej licytacyi realnoś:i pod 


Lwów, dnia 16 października 1890. 
| registraturze przejrzane. 


L. 3684 (6384 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy Krynicki zawia- 
damia niewiadomego Waśka Małyniaka, że 


lk. 9 w Przyłbicach położonej wyk, hip. 
1. 69 gm. kat. Przyłbice objętej dłażniezki 
Taski Sobejko zam. Dyda własnej i real- 
ności wyk. hip. 275 ks. gr, gm. Przyłbice | 
objętej Michała Dydy własnej, 


Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowiono kuratorem pana Ja- 
na Strzeleckiego w Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, 19 sierpnia 1890. 


Na pierwszym terminie realność ta | 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na j L. 2735 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. i W dniach 19 listopada i 19 grudnia 
Cenę wywołania wynosi kwota 358 zł.. 1890 o godzinie 10 rano odbędzie tutejszy 
Wadyum 35 złr. 80 et. | Sąd egzekucyjną licytacyę realności nr. k. 
Resztę warunków licytacyjnych jak i 56 lwh. 62 ks. gr. gm. katastr. Ciężkowice 
akt oszacowania można w registraturze tut. pto. 300 zł. 78 ct. wa. zpn. dłużnika Kal- 
Sądu przeglądnąć. j | mana Darsta własnej na rzecz arcyks Fa- 
C, k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 31 sierpnia 1890. | Żywcu. 
i Cena wywołania 1600 zł. wa 
L. 9526 (6829 1—3): Wadyum 160 zł. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w; Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
Złoczowie podaje niniejszem do publicznej ezny są w Sądzie. 
wiadomości, że na zaspokojenie, sumy 300; Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
złr. aw. Zpn. przymusowa sprzedaż realno- | p. Sorysiewieza. 
ści w Majdanie położonej wedle wyk. hip.: C. k. Sąd powiatowy. 
1. 33 gminy Majdan, Pawła Bolubasza wła- | Cieżkowice, dnia 19 sierpnia 1890. 
snej w tut. Sądzie w drodze publiczne. | 
go przetargu na rzecz gal. Zakładu kredyt. | 
ziems. w likwidacyi na dniu 6 listopada 4 | 
grudnia 1890 każdym razem o godz. 10 przed : 
południem z tem przedsięwziętą, a to ma L. 91 s (6777 3—3) 
pierwszym za cenę wywołania 800 złr. wa.' Dyurnum dziennie 1 zł. zaraz do ob- 
lub wyżej tejże, zaś na drugim także niżej jęcia, na czas opróżnienia posady kaneeli- 


Konkursa. 


(5947 1—3) : 


ceny wywołania sprzedaną zostanie. i 
Poręczenie 10 pre. ceny ocenienia. į 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi-| 

poteczny realności przejrzeć można w tut. | 

Registraturze. 

, Kuratorem wierzycieli 

Kafiński. 

Złoczów, dnia 31 lipca 1890. 


L. 6189 6812 1—3)! 

C. k. Sąd powiatowy w ach 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Jakóba Brudza w kwo- 
cie 110 zł. odbędzie się w tym sądzie dnia 
18 listopada i 16 grudnia 1890, każdym 


hipot. adw. Dr. | 
i 
i 
l 


sty. 
z C. k. Sąd powiatowy. 
Lutowiska, dnia 12 października 1890. 


L. 11111 
Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. weterynarza powiatowego w randze 
XI. klasy z systemizowanemi dla niej pobo- 
rami, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
15 listopada 1890 r. 
Kandydaci mają swe podania, 
trzone w dowody kwalifikacyjne wymagane 
ustawą z dnia 21 ma ca 1873 nr. 38% dz. p. 
. metrykę urodzenia, tudzież dowody zna- 
jomości języków krajowych, wnieść w po- 


moree 
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(6838 2—3) | L. 10789 


| 


dla niego ustanowił kuratora Jana Koczau- 
skiego wójta z Muszynki w sprawie intabu- 
lacyi sumy 60 złr. na realnośći w Muszyń- 
_ lee lwh, 58 Waska Małyniaka na rzecz 
(6762) | Dmytra Chowańca, 


Wyroki prasowe. 


L. 17936 


| L, 6972 


W Imeny Jeho Wałyczestwa Cisara ! 

C. k. Sud krajewyj dla spraw kar- 
nych u Lwowi riszył na pidstawi $$. 489 
i 498 zak, karn. i $. 87 zak. pras, szeżo 
soderżanie artykułu umiszczenoho w ezyśli 
40 ezasopysy „Batkiwszczyna" z dnia 10 
żowtnia 1890 pid napysom „Pered sojmom* 
mistyt w sobi znamena prowyny z $. 300 


; bryki kleju spodium i mąki kościanej w ,zak. kar. i zart III. zak. z 17 (2/1) 862 nr. 


8 dz. z d. i proto usprawedływłena 
zariadżena czerez e. k. Prokuratora 
żawnoho konfiskata seji ezasepysy. 

W slidztwije toho riszenia wzborone- 
ne jest dalsze rozprestranenije toho arty- 
kułu a zabranyj nakład maje buty znysz- 
czenyj. 


jest 
der- 


C. k. Sud krajewyj karnyj, 
Lwiw, dnia 13 żowtnia 1890. 


Kuratele. 


(9749 3—3) 
Kałuski c. k. Sąd powiatowy uznał 


Krynica, 22 pażdziernika 1889. 


L. 3041 (6780 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, iż w roku 1871 pomarli w wieku 
dziecięcym w Wisłoczku Wasyl i Marya 
Byncze. Gdy Sądowi miejsce pobytu brata 
ich Mikołaja Byncza do spadku z ustawy 
powołanego wiadomem nie jest, wzywa się 
go, by w ciągu roku licząc od dnia poni- 
żej wyrażonego zgłosił się w Sądzie tu- 
tejszym do objęcia spadku, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa ze głaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem P. Ludwikem Rzewuskim z Ry- 
manowa przeprowadzoną będzie. 

Rymanów, 14 czerwca 1890. 


L. 22366 (6251 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Teresę Mieroszewską względnie jej prawo- 
nabywców, iż przeciw niej tudzież przeciw 
klasztorowi im. Norberta w Ibramowicach 
wniosła Marya z Michałowskich Łempicka 


Jakowa Bojczuka z Rypianki marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Fedia Michajluka z 
R 


pod dniem 21 sierpnia 1890 pozew o uzna- 
nie, że prawo Żądania zapłaty sumy 1500 
zł. pol. zpn. w stanie biernym dóbr Krzy- 
sztoforzyce, lwh. 18 poz. 3 karty C. zainta- 
bulowane przez przedawnienie zgasło, i 
skutkiem tego prawo zastawu dla tej sumy 
ze stanu biernego pomienionych dóbr wy- 
kreślone być winno. 

Kuratorem pozwanych ustanowiono dr. 
Władysława Markiewicza z eubstytucyą dr. 
Adama bar. Lewartowskiego, obu) adwoka- 
tów w Krakowie. 

Kraków, 29 sierpnia 1890, 


ianki. 
Kałusz, 19 maja 1890, 


(6785 3—83) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy uznał 
Michała Nowoszda z Bobiatyna marnotraw- 
cą, ustanawiając kuratorem Kościa Sierana. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 2 sierpnia 1890. 


L. 27690 (6712 3—3) 

C. k. Sąd delegowany miejski cywilny 
ogłasza, że przedłużenie opieki ponad fi- 
zyezną pełnoletność na czas nieograniczony 


| w R 


9 


L. 5312 (6434 3—3) Józefa Figwera, 54) Jakóba Figwera, 55) Zakrzewskiego, Katarzyny 1. Ankwicz |L. 11555 (6834 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- Macieja Nycza, 56) Józefa Biesa, 57) Jana 2. Koziarowskiej, Jana hr.  Ankwieza, Zawiadamia się Jakóba Bartnika z miej- 
twiając podanie Lazara  Grossingera i Figwera, 58) Józefa Honkisza, 59) Jędrzeja Gustawa Adolfa 2 im. Ankwicza, Julian- | sca pobytu niewiadomego że Naftali Jeru- 
Chaima Grossingera z dnia 18 wrze- Bytnera, 60) Jana Danka, 61) Macieja ny hr. z Ankwiczów Sulimierskiej, Fran-| chem w sprawie o zapłatę 6 zł. 65et. zpn. 
śnia 1890 1. 5312 w celu przekazania Kaczmarczyka, 62) Jana Mytę, 63) Jana, ciszki z Łapińskich Paprockiej, Jana Igna- | prowadzi egzekucyę na realność jego lwh. 
kapitału wymierzonego orzeczeniem e. k. Biesika, 64) Jana Kucznirza, 65) Jędrzeja: cego 2. im. Łapińskiego, Filpiny Łapiń- | 7 ks. gr. Mielec z ugody t. s. 10 września 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego z Mykę, 66) Józefa Biesa, 67) Jana Danka, "skiej, Julii Łapińskiej, Wiktoryi z Bonczar- | 1875 |. 5600, że dla niego ustanowiono 


d. 10 września 1889 |. 16205 w kwocie 
18600 złr. aw. za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w ma- 


Jętności Baligród proszących własnej, obję- 


68) Józefa Danka, 69) Janci Krystę, 70) | skieh Łapińskiej i Teofila Łapińskiego 
Jana Nowaka, 71) Jana Hankisza, 72) To-| względnie ich niewiadomych spadkobier- 
'masza Figwera, 78) Tomaszs Zynowicza, | ców kuratorem adw. dr. Ludwika Glasera Wzywa się go więc aby kuratorowi 
74) Błażeja Szczoukę, 75) Jana Danka, 76) z substytucyą adw. dr. Wiktora Szancera możliwych środków do obrony dostarczył 
tej wyk. hip. l. 4/6 wzywa po myśli $. 7 Macieja Stanika, 77) Franciszka Rosnera, ji zawiadamia o tem wymienionych kuran- lub sobie innego pełnomocnika ustanowił 
ces. pat. z 8 listopada 1858 l. 237 dz. u. 78)|Piotra Kazniuka, 79) Wawrzyńca Kuśni- | dów niniejsyym adyktem z tem dołożeniem |i o nim sądowi dał znać inaczej za złe na- 
p. wszystkich, których wierzytelności ina ka, 80) Jędrzeja Danka, 81) Michała Wie-!że aż do ich zgłoszenia się spór z ustano- | stępstwa sam sobie winę przypisać by 
wymienionej majętności do dnia 4 listopada solkę, 82) Tomasza Rosnera pozwanych ; wionym kuratorem będzie prowadzony. musiał. 

1889 zostałyby zahypotekowane, aby rosz- | względnie ich spadkobierców i prawonRa- | Tarnów, dnia 9 października 1890. 

czenia swe do dnia 31 grudnia 1890 ustnie byweów z imienia i zazwiska i miejsca po- =ni s 

lub pisemnie w tymże e. k. sądzie obwodo- bytu niewiadomych do rąk kuratora w oso- | L. 18966 > (6794 1—3) 
wym tem pewniej zgłosili, iż w razie bie adw. dr. Jana Malea z Andrychowa dla | Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy w spra- 
niezgłoszenia uważani będą za zgadzają- nich ustanowionego i przez niniejszy edykt, ; wie przekazania kapitału wynagrodzenia za | 


kuratorem Tomasza Ryniewicza któremu 
dotyczącą rezolucyę doręczono. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 8 marca 1890. 


L. 3914 (6771 1—3) 


cych się na przekazanie ich wierzytelności 
na kapitał wynagrodzenia w porządku 
oznaczonym pierwszeństwem hypotecznem, 


i celem strzeżenia praw, że przeciw nim jako : zniesione 
| w dobrach część Pasieczna wykazem hipo- 


byłym poddanym  Willamowiekim gmina 
| Willamowice z skargą de prs. 


2 sierpnia , tecznym 


prawo propinacyjnego wyszynku 


1. 534 objętych właność Jakóba 


nie będą więcej przy rozprawia słuchani, i ;1890 1. 4572 wystąpiła, na skutek której Arona 2 im. Lindner, Józefa Lindner 
utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek za- to skargi termin do rozprawy ustnej w są-|i Nathana Lindner stanowiących, wzywa 
rzutów lub środków prawnych przeciw ugo- | dzie tutejszym na dzień 26 listopada 1890 


pat. z 25 września 1850 1. 374 dz. u. p | skargi zarządzono. 


możliwie zawartej, o ileby w takowej 


ich | 


pretensje w miarę pierwszeństwa hypotecz- | 


nego na kapitał wynagrodzenia przekazane, 
albo 
1853 |. 287 dz. u. p. przy gruncie 
stawione zostały. 


pozo- 


według $ 27 ces. pat. z 8 listopada | L, 14265 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kęty, 11 sierpnia 189). 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ce- 
lem przekazania kapitału wynagrodzenia za 


W zgłoszeniu podać należy imię i na- | zniesione prawo propinacyi w połowie dóbr 
zwisko, miejsce zamieszkania zgłaszającego | 


i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno- 


Krasnosielce, wedle wykazu hip. 1. 407 kar- 
ta B. poz. 32 i 33 na rzecz Konstantego Ale- 


mocniectwem legalizowanem wykazać się | ksandra Józefa trojga imion i Przemysława 
mającego, kwotę zgłoszonej wierzytelności | Kazimierza dwojga imion Dzieduszyckich, 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile | tudzież dzieci Aleksandry z Winogrodzkich 
takowe mają równe prawo z kapitałem, |hr. Dzieduszyckiej intabulowanej, wymierzo- 
oznaczenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej | nego orzeczeniami e. k. Dyrekcyi gal. fun- 


wierzytelności, 
po za okręgiem 
wodowego, 


tutejszego c. k. 


a jeżeli zgłaszający mieszka | duszu propinacyjnego z dnia 2 październi- 
„Sądu ob- |ka 1889 l. 19851 w, kwocie 2850 zł. w 
wymienić pełnomocnika w Sa- |4 pre. obligacyach wypłacić się mającego, 


noku zamieszkałego, upoważnionego do od- | wzywa wszystkich wierzycieli hipotecznych, 


biora uchwał sądowych, gdyż i 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby do rąk własnych do- 
ręczone były. i 

f Sanok, dnia 20 września 1890. 


L. 5451 (6754 3—83) 


inaczej którzy na nabyli przed dniem 29 maja 1889 


hypotekę na tej majętności, aby do dnia 14 
grudnia 1890 w tutejszym sądzie pisemnie 
lub ustnie temi pewniej się zgłosili. ile że 
w razie przeciwnym zaniedbujący zgłoszenia 
uważanym będzie tak jak gdyby zezwolił 
na przekazanie pretensyi swojej na kapitał 
wynagrodzenia według kolei na niego przy- 


C. k. Sąd powiatowy zawiadamia niewia- ; padującej, niebyłby on już słuchany przy 


domego z miejsca pobytu Fedka Petryszaka rozprawie i nadto utraciłby prawoczynienia 


w iż sporze drobiazgowym Eliasza Gottehrera zarzutów i użycia wszelkiego środku praw- 
przeciw niemu, ustanowiono dlań kuratorem nego przeciw ugodzie którąby  interesanci 
Piotra Kosiby z Muszyny i termin do roz- stawający zawarli między sobą w myśl $. 5 
prawy na dzień 4 listopada 1890 o godz. , ces. pat. z 25 września 1850, jednakże tyl- 


8 rano wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 3 października 1890. 


L. 2894 4 — 
C. k. Sąd powiatowy w  Sołotwinie 


zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome- ' 


go Jakóba Bohosławca syna Jurka iż Ny- 
koła Bohosławiec syn Jurka zgłosił prawo 
własności do połowy realności objętej wy- 
kazem hypotecznym l. 1171 księgi grunto- 
wej gminy katastralnej Sośotwina na imię 
Jakóba Bohosławca syna Jurka w całości 
zapisanej, że dla Jakóba Bohosławca syna 
Jurka kuratorem Grzegorza Mikulaka gospo- 
darza i wójta z A h 
rzeprowadzenia dochodzenia bowaw- 
AE termin na dzień 28 PA Ji 
o godzinie 9 rano wyznaczono. 
= Ra się więc Jakóha Bohosławca 
syna Jurka aby na terminie powyższym 
w tutejszym Sądzie się stawił albo innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, lub wreszcie 
ustanowionemu kuratorowi potrzebne śro- 
dki do obrony dostarczył, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze. 
Sołotwina, 6 maja 1890. 


L. 4572 (6726 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kętach zawia- 
damia: 

1) Stanisława Schneidra, 2) Jana a 
waka, 3) Jana Biesa, 4) Michała Nicze, ) 
Jana Schneidra, 6) Józefa Danka, 7) Ma- 
cieja Danka, 8) Wojciecha Nowaka, 9) Mi- 
chała Nowaka, 10) Stanisława  Nicza, 
Franciszka Danka, 12) Józefa Schneidra, 13) 
Jana Biesa, 14) Franciszka Figwera, A 
Wojciecha Figwera. 16) Jędrzeja Schnei 5 
17) Jędrzeja Nowska, 18) Józefa Nowaka, 
19) Józefa Rosnera 20) Wawrzyńca Rosne- 
ra, 21) Jana Sztybę, 22) Jędrzeja Sztybę, 
23) Jana Rosnera, 24) Kazimierza Rosnera, 
25) Józefa Foka, 26) Stanisława Danka, 27) 
Jędrzeja Schneidra, 28) Franciszka  Rosne- 
ra, 29) Stanisława R snera, 30) Wojciechu 
Schneidra, 31) Jana Rosnera, 32) Jakóba 
Zymę, 38) Józefa Nowaka, 34) Jakóba No- 
waka, 35) Stanisława Bytnera, 36) Jana 
Bytnera, 37) Józefa Stanika, 138) a 
Nowaka, 39) Józefa Jona, 40) Jana kj 
41) Szymona Schneidra, 42) Franciszka 
Fona, 43) Miacieja Białę, 44) Pa O 
Danka, 45) Kazimierza Danka, 46) Józefa 


iko wtedy, jeżeliby pretensya jego wedle 
i porządku hipotecznego została przekazana 
'na kapitał wynagrodzenia, albo też stosow- 
nie do $. 27 ces. pat.| z dnia 8 listopada 


(6855 1—8) 1853 nr. 237 dz. up. została i nadal zabez- 


Po na ziemi. Zgłoszenie ma  obejmo- 
wać: 


1) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkanie zgłaszającego Bię 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo  legalizowane 
a pg wymogom prawnym odpowie- 

ne; 

„ , %) kwotę żądanej wierzytelności w ka- 
pitale i procentach, o ile takowe mają rów- 
ne z kapitałem pierwszeństwo; 

3) oznaczenie hipoteczne pozycji zgło- 
8z0ne)J, wreszcie 

) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
Po za obrębem tutej. sądu winien jest wy- 
mienić mieszkającego w okręgu tutej sądu 
pełnomocnika do obierania rozporządzeń £84- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie, prze- 
syłane będą pecztą do zgłaszającego się z 
tym samym skutkiem prawnym. jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone. 

Sprawiedliwienie mie stawienia się 
na terminie dopuszczone być nie może. 

Tarnopol, dnia 20 wresśnia 1890. 


L. 4138 "EE! (6806 1---3) 

C. k. Sad powiatowy w Tuchowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Duraczyńskiego, ażeby do spadku 
po swej siostrze śp. Annie Duraczyńskiej 
w przeciągu jednego roku się zgłosił, 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten 


)|z ustanowionym kuratorem Piotrem Cichem 


z Rychwałdu pertraktowany będzie. 
Tuchów, 12 września 1890. 


L. 18753 (6805 1—3) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnowie 
PE w sporze Majera Rappaporta 
pko Michałowi  Klimowiezowi i innym 
o wykreślenie z tabeli płatniczej z 26 lu- 
tego 1824 r. I. 2036 prawa żądania zapła- 
ty z ceny kupna dóbr Łazany i Woła 
Podłazańska odsetek po nad 3 lata możli- 
wie się należących od pretensyi w tej tabeli 
płatniczej kollokowanych dla pozwanych 
niewiadomych z miejsca pobytu i życia 
Michała Klimowicza, Józefa Karola 2 im. 
Niemetza, Walentego Rutkowskiego, Stani- 


Danka, 47) Jana Danka, 48) Stanisława ; sława Zajkowskiego, Jana Strzałkowskiego, 


Danka, 49) Józefa Fona, 50) Jana Fona, 
51) Michała Mandej, 52) Józefa Danka, 53) 


Salomona Bornsteina, Józefa Doerl, Ma- 
rysnny Doerl, Marysnny Rucińskiej, Jana 


z życia i 
dzie przez interesowanych w myśl $ 5 ees. 'o godz 10 rano wyznaczono i adnotacyę | wierzycieli 


miejsca pobytu niewiadomych 
hipotecznyah Jana Malinow- 
Malinowskich Kozie- 


skiego,  Sabinę Z 


| brodzką, Pelagią z Malinowskich Stojowską 


i Feliksa Stojowskiego względnie tychże 
z życia i miejsca pobytu niewiadamych 


(6773 1—3) | spadkobierców dla których się równocześnie 


kuratora w osobia adwokata krajowego dra 
Melitona Buezyńskiego z substytucyą adwo- 
kata krajowego dra Mandyczewskiego usta- 
nawia, jak niemniej wszystkich wierzycieli 
którzy na rzeczonych dobrach przed dniem 
6 września 1890 jakiekolwiek  pretensye 
nabyli, aby takowe najdalej do 20 grudnia 
1890 w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej 
bowiem w ślad § 138 i 21 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1858 Nr. 237 Dpp. przy przy- 
szłej rozprawie słuchani nie będą i jako 
na przekazanie swych pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia, według porządku tabularnego 
zezwalający uważani będą. 

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze- 
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie 
między wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej w myśl $ 5 wspomnianego 
patentu, przyczem jednak ich prawo prze- 
kazania ich pretensyj na kapitał wynagro- 
dzenia wedle porządku tabularnego lub za- 
bezpieczenia na gruncie i ziemi w ślad 
$ 27 wyż powołanego ces. patentu możliwą 
ugodą naruszone nie będą, 


Zgłoszenie ma zawierać: imię nazwi-, 


sko, zamieszkanie (numer domu) zgłasza- 
jącego się, kwotę wierzytelności hipotecznej 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipo- 
tecznych jest zapisaną, i 

W Końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego Sądu zamieszkali 
wskazać Sądowi tutejszemu zamieszkałego 
pełnomocnika, do odbierania uchwał sądo- 
wych, inaczej takowe zgłaszającym Się 
pocztą z tym samym skutkiem doręczane 
będą, jak gdyby doręczenie do własnych 
rąk nastąpiło. 

Stanisławów,ż/ września 1890. 


W  poźarze w nocy z dnia 17—18 
sierpnia 1890 w Głogowie wybuchłym, wrze- 
komo następujące effekta spalić się miały 
1) Książeczka udziałowa z 31 grudnia 1888 
nr. 1444 na 100 złr. opiewająca, na moje 


|imię t. j. Jędrzeja Grodeckiego wystawiona 


2) książeczka wkładkowa z 16 lipca 1890 
nr. 698 na 580 złr. opiewająca, na imię 
Anieli Łukasiewiczowej wystawiona, 3) ksią- 
żeczka w kładkowa z 16 lipca 1890 nr. 699 
na 500 złr. opiewająca na imię ks. Józefa 
Grodeckiego wystawiona 4) książeczka 
wkładkowa z 5 marca 1886 nr 378 na 115 
złr. 24 et. opiewająca, na imię Katarzyny 
Litwin wystawiona. 5) książeczka wkładko- 
wa z 16 stycznia 1890 nr. 545 na 15 A. 
40 ct. opiewająca na rzecz Agnieszki Ja- 
muła wystawiona. Książeczki pod 1—5 są 
w myśl statutów Tawarzystwa płatne oka- 
zicielowi. 

Wzywa się więc, posiadaczy tychże 
effektów warunkowych, ażeby w przeciągu 1 
roku i 6 tygodni książeczki te w ek, Sądzie 
złożyli, lub prawo własności tychże udo- 
wodnili inaczej te książeczki amortyzowa- 
nemi zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Głogów, 8 września 1890. 


a | | | 
Doniesienia prywatne. 
a. - N 
Dyetaryusz pracujący w Sądach przeszło 


7 lat, obznajamiony w mani- 
pulacyi sądowej, z szybkiem, wyraź..em pismem, po- 
szukuje raraz posady w sądach u pp. adwokatów i 
notarynszów. Zgłoszenia pod adresem J. K. poste 
restante Strzyżów. 6858 


pa a a A A A A 
Dla właścicieli bydła! $ 


Podczas karmienia kartofiami bydła, 
zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar- 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


KA 
(4 Przyrząd gumowy (kauczukowy) 
[4 dla bydła. 


u 6347 
Alojzego Húbnera 
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13. 
|| m 4 du dn ód 


General Bilanz-Conto 


der deutschen Continental Gras-Gesellschaft zu Dessau 
pap i GWP. 


ark 
100184 35 


> 
[=] 


Cassa- Conto 


25730598 02 


Mark 
Per Action Capital-Conto . 15000000 — 
„ Obligations-Conto . „ 4974000 — 
» Dividenden-Conto . ż 1480 50 
n Obłigations-Zinsen-Conto 114075 — 
„ Von Stangan'sches Fideicommis , 12900 — 
» (Caqui'sches Legit . . 3163 95 
n Coati der Stadtgemeinden 159983 71 
n»n Beamten-Pensions- Cassa-Conto 223670 97 
» Accept-Conto å 300000 — 
n Amortisations Conto 560450 65 
» Versicherungs Conto 144148 85 
„  Zinsen-Conto - 1034 10 
„  Reservefonds-Conto è 1506000 — 
„ Special-Rere vefonds Conto . 289757 13 
„ Conto der ausgełostea Obligationen 273800 — 


. 253591 63 
. 2165041 53 


25730598 03 


Erneuerungs-Fonds-Conto 
Gewinn- und Verluat Conto 


3 z 


Special Bilanz-Conto 
der deutschen Continental-Gas-Gesellschaft zu Dessau fir die Anstalt 
Lemberg pro 1589. 


» Tratten Cto , z A 489888 — 
n»n onto-Corrent Cto Lit. A. 6003% 38 
w» Immobilien Conto . ż 120000 — 
n Mobili: n-Conto b . 3023 = 
n Conto des Laboratoriums . 4458 37 
n»n Couto der geleisteten Cautionen . 1500 — 
„ Effecten-Conto . > ə 32562 50 
„ Eiectrische Central Station 251472 56 
„  Oentral- Werkstatt Cto 274820 08 
„  Wallstrassen-Haus Cto ° 67002 40 
»n Conti der 13 Anstalten . 24282146 78 
An Cassa-Conto Ę 6 . fi, 2483 22 
n Mobilien-Conto . - > 645 — 
» Reinigungs-Material-Conto s 90 — 
„ aternenwarter-Lohn-Conto = 116 55 
„ Conto der Privatainrichtungen « n 7024 Ei 
» Conto der vorm. Privateinrichtng. n 515 32 
„n Theer-Conto 3 . -n 3771 84 
Z Ammoniak OO ń 0 74 
espann Conto . . .„ = 

r Botniaba.USÓ bel und Unk. Conto „ 500 — 
„  Oefen-Unterhaltungs-Couto „ 2155 15 
„ Gas Conto . ; » 126 50 
„  Gas-Consumenten-Conto » 39735 97 
„ Coaks Conto A „ 3615 80 
„ Gaskoblen-Conto . - . „ 18863 36 
„ Magazins- und Werkstatt Conto .„ 12762 08 
n»n Bau-Conto . n X . „ 558626 15 
n Conrad Voss - 3960 28 


Oest. Wśkr. fl. 657306 76 


Per Conto der Directorial-Haupt-Casse fi, 657306 76 


Oest. Wahr. fl. 657306 76 


Repräsentant der Deutschen Continental Gas-Gessellschaft zu Dessau fir Oesserreich in Lemberg. 


6768 


Conrad Voss. 


: w starszym wieku, 
Nauczy cielka posiadająca język 
polski, francuski, niemiecki i muzykę, po- 
szukuje posady na prowincyi do dzieci w 8 


10 


Dr. Antoni Roicki 


(A. Berger) 6293 


i 4 klasie będących. — Adresować pod lit. | ordynuje w słabościach zakaźnych 


C. C. poste restante Lwów. 6759 


c R ooo HM 
od korzystnemi warunkami i dyskrecyą 
I tae mogą osoby rzetelne, mogące 
dotrzymać odb: 
pożyczki p 
jako kredyt osobisty spłacić się mający w ćwieró- 
rocznych lub 25-miesięcznych ratach. Zapytania, 
którym załączyć należy trzy marki listowe na od- 
powiedź, wystosować do Commissionsgoschśft. J 
GELB, Budapest, VIII, Josefaring 13. 6803 


Mealność 


w Szczercu pod Lwowem (Ostrów) 10 mi- 


mut od stacyi kolei, o 2 pokojach i dwóch | 
kuchniach, (dla dwóch partyj) ze stajenką, | 


piwnicą i ogrodem, przynosząca przeszło 

10 pre. czystego dochodu, do sprzedania 

zkwolnej ręki za 750 zł. w. a. — Wiado- 

mość da p. Stanisław Kowalski w Tołszczo- 
wie, poczta: Dawidów. 


l wssystkioh poruezeń, poszukuję się wszę- 


dzie w celu objęcią bardzo rentującego się 
zastępstwa. 

Oferty wystosować pod „Rentable” do Ekspe- 

-dyoyi anonsów “J. Danneberg“ Wiedeń, Stadt, 

Kampfgasse Nr. 7. 6381 


Tomasz (rurowicz 


Bundapesat, Kiralyi utcza 31 
poleca franko 
sł. 2 i 220 


Śliwy suszone duże 5 kilo 
Powideł najcelniejszych 4'/, kilo U 
Kawy wybornej 4°/1 kilo od zł. 9 do 10 
1 funt horbaty świeżej od zł, 2 do 3.50 
Cenniki towarów korzennych na 
żądanie franko. 6502 


= 
© 


Najlepszą, najtańsza, najtrwalszą 
1 najpiękniejszą 

od wszystkich lakierów i innych środków 
do zapuszezania podłóg 


jest niezaprzeczenie 5896 


francuska masa podłogowa ||— 


(do użycia w zimnym stanie) 
jedyne miejsce sprzedaży 7 
Alojzy Hübner 
L w ó w, 
ulica Karola Ludwika L. 13. 


ierścionki zaręczynowe, 
P obrazki ślubne, kompletne 
wyprawy weselne 


oraz wszelkie 5538 
biżaterye ze złota i srebra 
poleca po najprzystępniejszych cenach` 
Jaw HW A FSW W TW AM. 

jabiler i złotnik, | 
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki. 


W największym wyborze 


Wieńce 


enieżne. 


i skórnych. Jego poradnik nowy w sła- 
bośeisch męskich (VI. wydanie) z ryocinami 
kosztuje u autora zł. 1.20 pocztą zł. 1.50. 
Poradnik w słabościach kobiet kosztuje u au- 
tora 50 et., pod opaską 60 ct. 
Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu. 
Lwów, ulica Karola Lndwika liczba 7. 
Uwaga i Nalisty honorowane bezwłoczna odpowiedź. 
Ubogich przyjmuję w poniedziałek i sobotę od go- 
dziny 8 do 9 rano. 


Jan Porawski 


znakomity Btroiciel fortepianów, pianin i organów, 
rzyjmuje zamówienia po cenach umiarkowanych. — 
Rajłatwiej używać korespondentki, ul. Kopernika 

1. 17, I. piętro, drzwi 5, we Lwowie. 6843 


- MORSZYN 


Zakład solankowo - borowinowy 


i wodolecznieży 
Na sezon jesienny zniżone ceny: 3 zł. 


5525 


we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 13 

poleca 2766 
Cement — Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć) — Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum — Exiceator — Farby do 
fasad — Farby olejne — Farby na 
dachy — Lakier na dachy — Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sika- 
wek — Oliwę do maszyn — Sma- 
rowidło do maszyn — Kasy ognio- 

trwałe — Maszyny do prania. 


Alojzy Hübner, Lwów 


ulica Karola Ludwiką 13. 


| i HAJDELIKATHIEJSZE ] 
| 


KD. PINAUB 


37, 


DOULEVAKN DE SIRASBOURG, 
PARIS : 
Mydło Ixora nietylko się zaleca : 
wykwinlnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jej połysk anłodzieńczy. Bez $ 
rzesady utrzymujemy, że mydło tę 
nie posiada równego sobie. t 
DR EEEE 


37 


i najtańsze 


roboweę 


poleca handel kwiatów 


J. 


Stachiewicza 


we Lwowie, plac Maryacki I. 11. 


Posyłki na prowincyę uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
Tylko niecksplodująca nafta. 


| 


sprzedaje I litr 


Tylko ulica Sobieskiego liczba 1. 


DITMA.FY 

we Liuvow ie, 

główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej 
IEF wyłączna sprzedaż TTBĘ 


„R. Ditmara petrolu niewybuchowego* 


(Ditmar's Sicherheits- Petroleum) 
nafty salonowe) podwójnie rafinowanej |. Ę 22 ent. 
„  gospodarskiej podwójnia rafinowznej 
„R. Ditmara niewybuchowej* — . . A 
Przy jednorazowem zakupnie lub przedpłatach na częściowy odbiór opuszcza 
przy 10 litrach 2 centy na litrze — przy beczkach ważących około 140 kilo 
stosowny rabat. 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. 
Telefonu nr. 226. 


684 


g 


32 


yArasidod dws] op t970 azs[ornpozadfeN j| 


6767 


w najlepszym 
gatunku 


Tylko mieekspiodująca nafta. 


Skład kawy Apina KOŚCIGKIEGO 1 sio m. 1 ekoo. 


na prowincyi 
45, kl. zł. 9 et. 60. 
franko. 5 


we Lwowie 
Chorążczyzua 22. 


% Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
naga godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
ostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 


do jakości i smaku. 


Kawa pałona pół kilo zł. I ct. 20. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 13 dom Wernera. 


B O 


dziennie utrzymanie i leczenie. 
Dr. A. Medwey. 
Alojzy Hübner 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
1 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
} 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


! jenniki wraz z warunkami spłaty dla ©. ki. urzędników państwowych s 
Uniformy i składowe części tychże 
iełużące do zupałuego umundurowania) przesyła frznko 
Unifermsanształt zur „Kriegsmedaille' 
Maurycego Tilier'a © Co. c. k. dostawcy nadwornego 
1100 


W Wiedniu, VII Martahtlferstraese 22. 


Kuracyjne winogrona feslawskie 


MEIET>ZEG>ŻBUNL ww Iosia fi €>g$ ap 
poleca 5868 


handel Karela Balłabana we Lwowie. 


Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteezniam odwrotną pocztą. 


= 


Wszystkie techniczne artykuły 
potrzebne dla 

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p. 

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów 


H. Ochmaana w Krośnie. 


872 


KO (UCEPIĆ DOBRĄ WERBNIĘWEGH TADA: 


HERBAIY ERN: 


która marka ochronna znajduje się na każdej paczce 

HERBATY pochodzącej z mojego magazynu. 

Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi prowadzą moje 

HERBATY Z RĄCZKĄ i sprzedają po cenach oryg., które wydrukowane są na każdej paczce. 

Magazyn mój zakupuje ; 

HERBATY bezpeśrednio na głównym targu i sprowadza HERBATY przychodzące kanałem Sueskim w ca- 

łych wagonach do Krakowa, przezco znaczne sniżenie frachtu konsumentem na korzyść wypada. 

Każdy gatunek à 

HERBATY bywa pierwiej wypróbowany, i % powodu ciągle wzmagającego się zapotrzebowania zakupuje 

HERBATY korzystnie, obok czego są one ZAwsze świeże. 

Pierwszy transport obejmujący cały wagon 

HERBAT tegorocznych jest już w drodze. Magazyn mój nie prowadzi żadnych artykułów kolonialnych 

i cała uwaga interesu skierowaną jesi wyłącznie na dobroć i tanicść 

HERBAT i na Wina, gdyż prowadzę jeszcze tylko Rumy, Arak, Cognac i Cukier dla dogodności kupującej 
Publiczności, Są też lubiane burdzo 

OKRUCHY HERBAT po cenach zł. 1.40, 1.60 i 2 za pół kilo. 6295 
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Juliusza Grossego w Krakowie 
Rymck, palace Spiski. 


10 medalami 
zasługi 


I0 medalami 
zasługi. 


nia, pękania i utraty koloru. Pudełko po 10, 20, 50 et, i 1 zł. 
BŁ uruniłi wwenwza jl na. 
do klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu itp. przedmiotów. Ceną kitu 25 ot. 


: rament czarny kamyeszowy. 
Powszechnie za najlepszy uzuany, Atrament ten nie płoświeje, nie osadza się, nie gęstnieje, piór» 
nie psuje, jeet płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkedliwyia. — Litr tego znakomi- 
tego atramentu 50 ct., we fiaszkach po 10, 15, 20, 3" i 50 et. 


Atrament dO znaczenia bielizny. 
Atramen. ten używa się bez gami, daje zma»ki czarne, trwałe i niewywabiające się — 30 et 


Earby do stemm plii 


Niebieska, fioletowa, kərminowa i czarua. — Flasseczka po 15 ct. 


JAN EHNATOWACZ 


magister farmaczt i chemik sądowy. 


Fabryka we Lwowie 
ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L. 25. 


PAAANO ANONA 
w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czernioweegch, gnel * 2 
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Czernidło glicerynowe pachnące 
OIII 


do wszelkiego rodzaju obuwia 
j WeCzwartek Wiedeńskiej 


ea a a E 
Pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 ct, 6357 
Smarowidło litewskie do obuwia i skór. 

Przywraca i nadaje skorze iuiękość i elastyczność, czyni ją nieprzemakałną i chroni od butwie- 
ciągnienie Wystawy Losypolz 1 
WIA wydra 50.000 zł. Tartu 
Ji „ WaEIDDK. 
il losów zł. 10, 2251 wygranych 6 losów zł. 5.50. 
Losy po zł. 1 nabyć można we Lwowie u Kitza $ 
si Stoffa, Augusta Schellenberga, Sokala i Lilien, 
Jakóba Stroh i M. Jonasza. 
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Papier z fabryki pepieru Fiałkowskich 
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